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UPOWSZECHNIĆ KATOLICKĄ INFORMACJĘ! 


Twórzmy sieć ochotniczych Roriiżwarwianić w i kolporterów 


NACZNA częśc niniejszego 
artykułu będzie cytatem z 
krajowej, komunistycznej „Try- 
buny Ludu“, która zajmuje się 
opisem organizacji terenowej 
komunistycznego dziennika fran- 
cuskiego „Humanité“, Siłę ko- 
munizmu na Zachodzie stanowi 
nie jego wyższość ideologiczna, 
lecz sprawność organizacji te- 
renowej, oo w tym wypadku wi- 
dać szczezólnie wyraźnie przy 
sprawach informacji i prasy. 
Czytającemu te wywody narzu- 
ca się od razu pytanie, dlacze- 
go podobnej 'organizacji ochot- 
niczych korespondentów i kol- 
porterów nie posiada prasa pol- 
ska w wolnym świecie? Dlacze- 
go taki sam system, który u ko- 
munistów służy kłamstwu i ro- 
bocie wywrotowej, nie mógłby 
prasie polskiej, wolnej, a zwłasz- 
cza prasie katolickiej ułatwiać 
zadania gromadzenia i podawa- 
nia informacji prawdziwych, 
choć często drobnych, ale cha- 
rakterystycznych * w dużej mie 
rze uchodzących uwadze redak- 
cji lub nie docierających do 
czytelników z braku źródła, któ- 
re by je przekazywały do wyko- 
rzystania w redakcjach? 

Chrystus w przypowieści o 
niesprawiedliwym włodarzu 
wskazywał wyrażnie, że jak sy- 
nowie ciemności okazują zapo- 
biegliwość w sprawach tego 
świata, tak synowie światłości 
powinni okazywać  zapobiegli- 
wość w sprawach wiecznych, w 
służbie sprawie Bożej. Czymże 
innym, niż służbą sprawie Bożej 
jest dobra prasa, polska prasa 
katolicka na emigracji? 

ROLA KORESPONDENTA 

„HUMANITE' 

Członek biura politycznego 
francuskiej partii komunistycz- 
nej. Etienne Fajon, w ten sp- 
sób określił rolę korespondenta 
„Humanite': 

„Jest rzeczą niezbędną. by 
„Humanitć* otrzymywała co 
dnia dziesiątki, setki listów. Ja- 
sne — nie wszystkie te listy be- 
dą mogły być opublikowane. Ale 
redaktorzy będą dzięki nim dy- 
sponować jedyną w swoim ro- 
dzaju agencją prasową. Będą 
wiec dziki otrzymanym listom 
mogli lepiej poznać wszystkie 
boje, jakie toczą masy, wszyst- 
kie, nawet najdrobniejsze kwe- 
stie, jakie masy te interesują i 
na które trzeba udzielić odnpo- 
wiedzi.“ 

„Trybuna Ludu“ informuje. że 
w chwili obecnej jedna piąta 8- 
stronicowej .„Humavité“ wypeł- 
niona jest materiałami nadsy- 
łanymi przez korespondentów: 
dzień w dzień pojawia się W 
centralnym wydaniu pisma oko- 
ło 30 informacji, reportaży 1 
artykułów korespondentów oraz 
listy czytelników, pisanych naj- 
cześciej również z inicjatywy 
miejscowego korespondenta. 
Dzień w dzień również dwa lub 
trzy zdjęcia pojedyńcze bądź też 
całe reportaże fotograficzne 
nadsvłane przez korespondentów 
ożywiaja i wzbogacają łamy pi- 
sma. Albowiem ' korespondenci 
„Humanite* to czesto też zara- 
zem fotokorespondenci. 


„PRZEWODNIK „Twoja komórka partyjna po- 
KORESPONDENTA* wierzyła ci zadanie: korespon- 

W „Przewodniku koresponden- dent „Humanité“ jest to zada- 
ta“ wydanym przez redakcję nie stałe. Jesteś koresponden- 
„Humanité“ czytamy: tem wszędzie: w swej fabryce i 


w biurze, 
urlopie...“ 

Zastąpiwszy w tym sformuło- 
waniu zwrot o «omórce partyj- 
nej słowami: „przebywanie na 


na ulicy, w domu, na 


p endase pdp r 
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WARSZAWA PAŁAC W ŁAZIENKACH 

Warszawa jest stolicą polityczną i wielką metropolią życia duchowego 
państwa i narodu polskiego. Rozwój miasta miał szereg etapów, Warszawa 
jest stolicą kraju od czasu, gdy Zygmunt III zaczął w niej budować zamek 
królewski i przeniósł tu stolicę państwa z Krakowa. Świetny rozwój Warszawy 
przerwany został następnie w roku 1656 zniszczeniem miasta przez Szwedćw 
a po powstaniu w roku 1831 poddaniem go pod rządy rosyjskie. W XVII 
1 XVIII wieku miasto zaczęło się rozbudowywać wzdłuż wysokiego brzegu 
Wisły. Powstały wspaniale pałace oraz przepiękny (na naszym zdjęciu) pała- 
cyk króla Stanisława Augusta w Parku Łazienkowskim z końca XVIII w. 
W architekturze miasta reprezentowane są różne epoki: barok, rokoko a 
także świetna dla rozwoju Warszawy epoka Stanisława Augusta. 
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„Gdyby się nic innego nie robiło, tylko rozpowszechniało czasopisma 
t druki dobrej prasy, to już samo byłoby rzeczą świętą”. 
Papież Pius XI 


„Może nindy dotychczas bardziej, niż obecnie, nie okazała się koniecz- 
ność upowszechniania katolickiej informacji. Wszystkim, którzy 
biorą udział w upowszechnianiu prasy katolickiej, udzielamy z serca 
naszego apostolskiego błogosławieństwa." 

Papież Pius XII 
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emigracji w wolnym świecie“ a 
słowo „Humanite* słowami: pra- 
sa katolicka, moglibyśmy z po- 
wodzeniem zasadę tę zastosować 
do sytuacji naszej, polskiej, do 
Polaków rozproszonych w tere- 
nie i do polskiej prasy na Za- 
chodzie. 

Ale korespondenci „Humani- 
té“, to nie tylko niezawodne źró. 
dło informacji (pomijając py- 
tanie. czy zawsze informacji 
prawdziwej), ale każdy z nich to 
zarazem ośrodek oddziaływania 
pisma w terenie. Oni zachęcają 
innych ludzi do pisania listów 
do redakcji, informowania jej o 
swym życiu, trcskach i walce. 
Umiejętność dostrzegania — pi- 
sze „Trybuna Iudu“ — wielkie- 
go ładunku Lulity :znego często 
w drobiazgach, umiejętność wy- 
korzystania tego łacunku w 
zwartej, dowcipnej farmie stano- 
wi jedną z istotnych cech ko- 
respondentów „Humanité“. 


KOMUNISTYCZNI 
„SEDEASZE* 


„Trybuna Ludu“ z dumą 
stwierdza, o „bratnim dzienniku 
francuskim“, że posiada on. całą 
armię swoich „scedeaszów' i ko- 
respondentów. „Sedeasz* - zna- 
czy ochotniczy sprzedawca „Hu- 
manité‘, Nazwa pochodzi od 
wymawianych z francuska imi- 
cjałów skrótu CDH tj. „Komite- 
tu obrony Humanite". Central- 
ny organ komunistyczny w Pol- 
sce nie bez melancholii pisze O 
owych ochotnikach komunizmu 
we Francji, wiadomo bowiem, 
że w Polsce o takich ochotni- 
ków, z własnej woli, z własnego 
zapału i z własnej ofiarności 
byłoby nieco trudniej. Ale „Try- 
buna Ludu“ tego w Polsce nie 
potrzebuje: '»m wszystko odby- 
wa się na rozkaz, przeciw które- 
mu nie może być sprzeciwu. 


Natomiast instytucja  ochot- 
niczych kolporterów i ochotni- 
czych korespondentów  pi'ma 
jest czymś, co aż prosi się o za- 
stosowanie na emigracji w sto- 
sunku do prasy polskiej. Jeśli 
we Francji, gdzie komunizm mi- 
mo wsSzystke nie stanowi poważ- 
nej siły politycznej, a jest jedy- 
nie języczkiem u wagi, dobrze 
postawiona organizacja tere- 
nowa dziennika komunistyczne- 
go daje tak poważne rezultaty i 
jeśli tymi rezultatami tak chwa- 
li siẹ komunistyczna prasa w 
Polsce, — cóż dopiero można by 
osiągnąć przy zastosowaniu te- 
go systemu w wolnym świecie 
wśród Polaków przebywających 
wszędzie, we wszystkich krajach, 
w najbardziej nawet zapadłych 
i odciętych od świata miejscowo- 
ściach. Ileż dobrego dla sprawy 
informacji, propagandy i szerze- 
nia wolnego słowa polskiego mo- 
gliby zrobić tacy polscy „sedea» 
sze“ — ochotnicy-kolporterzy i 
ochotnicy-kore"pondenci, gdyby 
stanowili całą armię ludzi do- 
brej woli, świadomych tego, że 
służą dotrej, katolickiej i pol- 
skiej sprawie. 


(Dokończenie na str. 2) 
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NASZA AKCJA 
MIŁOSIERDZIA 


GRUŹLICA PŁUC 
I MATKA STARUSZKA 


„Zwracam się z prośbą — pi- 
szą nam w jednym z listów z 
Polski — o udzielenie mi pomo- 
cy. Cierpię od lat siedmiu na 
gruźlicę płuc i nie mogę się wy- 
leczyć. Proszę o przysłanie Au- 
romycyny, która jest mi bardzo 
potrzebna. Lekarze chcą mi ro- 
bić plastykę, wyjęcie 7 żeber, 
ale ja się boję o to jak będę 
mógł później pracować. Jestem 
biedny, majątku żadnego nie 
posiadam i jestem tylko z mat- 
ką-staruszką, która ma 69 lat i 
nie może pracować. Chciałbym 
dla matki i dla siebie ratować 
życie. dlatego gorąco proszę oO 
przychylne załatwienie mej 
prośby. S. S.“ 


Pięciu 


FAZY KSIĘŻYCA 
Środa, 10 listopada 
Pełnia 
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(Dokończenie ze str. 1) 


CZY MOŻNA? 


Uwagi powyższe i cytaty z 
komunistycznej prasy polskiej i 
francuskiej mogą nasunąć  za- 
strzeżenia i pytania, czy można 
stosować metody pracy, których 
używają także komuniści. Za- 
strzeżenia te wypada z góry roz- 
wiać i na pytanie odpowiedzieć. 
Nie tylko można, ale trzeba u- 
żywać metod gromadzenia i sze- 
rzenia informacji poprzez prasę 
tam wszędzie, gdzie sprawy te 
dotyczą wyłącznie organizacji 
jak długo nie są w niczym prze- 
ciwne katolickim zasadom po- 
stępowania. W walce, jaką to- 
czymy, nie możemy pozostawać 
w tyle za strukturą i sprawno- 
ścią działania obozu wroga. Nie 
tylko komuniści, ale i my mamy 
prawo odwoływać się do pomo- 
cy, współdziałania i współpracy 
ludzi, z którymi łączą nas wspól- 
ne ideały, wspólna wiara i wspól- 
ne cele. Ponadto prasa polska w 
wolnym świecie, zwłaszcza pra- 
sa katolicka, walcząca z olbrzy- 
mimi trudnościami. może i po- 
winna posiadać w terenie szere- 
gi oddanych, ofiarnych współ- 
pracowników, udzielających pi- 
smom. w miarę swych możliwo- 
ści. pomocy w ich pracy. 

Takich współpracowników po- 
trzebujemy. Może opisane wyżej, 
drastyczne przykłady tego, tak 
dobrą organizacją zapewnić mo- 
żna wielką pomoc Sprawie złej, 
bezbożnej i przewrotnej, pomo- 
gą nam wprzęgnąć nasze siły w 
służbę spraw dobrych, w służbę 
sprawie Boga i Polski. 

T. B. 


GAZETA 


XXII NIEDZIELA PO 
ZIELONYCH ŚWIĘTACH 


LEKCJA 
(Fil. 1, 6-11) 


Bracia: Ufamy w Panu Jezu- 
sie, że ten, który rozpoczął w 
was dobrą sprawę, dokona jej 
aż do dnia Chrystusa Jezusa. 
Jakże to jest słuszne, abym tak 
sądził o was, bo przecież noszę 
was w sercu, a wy wszyscy współ- 


uczestnikami radości mojej je: 
steście i w więzach moich, i w o- 
bronie, i w umacnianiu Ewange- 
lii. Albowiem świadkiem jest mi 
Bóg, jak pragnę, abyście wszy- 
scy byli we wnętrzu Jezusa 
Chrystusa. A modlę się o to, aby 
miłość wasza pomnażała się 
nieustannie w umiejętności i we 
wszelkim zrozumieniu, abyście 
umieli rozeznać, co ważniejsze, a 
byli szczerzy i bez skazy na dzień 
Chrystusowy, napełnieni plonem 
sprawiedliwości przez Jezusa 
Chrystusa ku czci i chwale 
Bożej. 
EWANGELIA 
(Mat. 22, 15-21) 

W on czas: QOdszedłszy fary- 

zeusze naradzali się, jakby Jezu- 


NIEDZIELNA 


sa podchwycić w mowie. I wy- 
słali do niego uczniów swoich z 
herodianami, mówiąc: Nauczy- 
cielu, wiemy, żeś prawdomówny 
i drogi Bożej w prawdzie nau- 
czasz i nie dbasz o nikogo. bo 
nie oglądasz się na osobę ludz- 
ką. Powiedzże nam tedy, co się 
tobie zdaje: Godzi-li się płacić 
daninę cesarzowi, czy też nie? 
A Jezus poznawszy ich przewrot- 
ność, rzekł: Czemu mnie kusicie, 
ebłudnicy? Pokażcie mi monetę 
czynszową. A oni podali mu de- 
nar. I rzekł im Jezus: Czyj to 
wizerunek i napis? Mówią mu: 
Cesarski. Wtedy powiedział im: 
Oddajcież tedy, co jest cesarskie- 
go, cesarzowi, a co jest Bożego. 
Bogu. 


~ O 


Kanon Mszy świętej rozpoczy- 
na się od modlitwy Te igitur..., 
która po polsku brzmi: „Ciebie 
więc, najłaskawszy Ojcze, przez 
Jezusa Chrystusa, Syna Twego, 
Pana naszego pokornie błagamy 
i prosimy, abyś raczył przyjąć i 
pobłogosławić te dary, te upo- 
minki, te święte niepokalane 
ofiary, które Tobie składamy naj- 
pierw za Kościół Twój święty ka- 
tolicki, abyś go raczył pokojem 
obdarzać, strzec, zjednoczyć i 
rządzić nim na całym świecie 
wraz ze sługą Twoim Papie- 
żem naszym... i biskupem na- 
szym... i ze wszystkimi prawo- 
wiernymi katolickiej i apostol- 
skiej wiary czcicielami". 

Modlitwa ta, pierwsza z mod- 
litw kanonu, rozpoczyna się od 
litery T. W średnich wiekach 
literę tę ozdabiano prześliczny- 
mi malowidłami na ręcznie prze- 
pisywanych mszałach nadając 
jej kształt krzyża. Potem przy- 
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jął się zwyczaj umieszczania 
na całej stronicy mmszałów ko- 


ścielnych wizerunku krzyża. 
Po  prefacji kapłan, za- 
nim rozpocznie tę modlitwę 


wznosi ręce ku górze, potem po- 
chyla się głęboko. a gdy wspo- 
mina pośrednictwo Pana Jezu- 
sa całuje ołtarz — symbol Chry- 
stusa. 

Gdy mówi słowa: dary, upo- 
minki, ofiary, w odniesienu do 
spoczywającezo na ołtarzu chle- 
bą i wina kapłan kreśli nad ho- 
stią i kielichem trzy krzyże. Za- 
równo krzyże jak i modlitwy ka- 
nonu są tylko rozwinięciem my- 
Śli przeistoczenia. 

Modlitwa „Te igitur“ i dwie 
następne są w rzeczywistości 
jedną modlitwą, gdyż kończą je 
wspólne słowa: Przez tegoż 
Chrystusa Pana naszego. Amen. 

Pierwsza z tych modlitw od- 
nosi się do Kościoła świętego. 
Kapłan błaga i prosi Ojca, któ- 


„TE IGITUR“ 


rego nazywa rzadko używanym 
w liturgii słowem „najłaskaw- 
szy* by raczył przyjąć ofiarę 
złożoną za wszystkich, a w pier- 
wszym rzędzie za Kościół. które- 
mu się przede wszystkim nale- 
ży owoc Składanej najświętszej 
ofiary. Modli się za Kościół nie 
abstrakcyjnie, ale konkretnie 
za obecnie żyjących chrześcijan 
to też wymawia imię papieża, — 
tu lekko skłania głowę w dowód 
czci, — potem wymienia biskupa 
danej diecezji. 

Dalsze słowa .ze wszystkimi 
prawowiernymi katolickiej i apo- 
stolskiej wiary czcicielami* od- 
noszą się zwłaszcza do kapła- 
nów. I ta modlitwa ma formę 
rytmiczną, ujętą w grupy słów: 
dwóch. trzech, czterech i pięciu. 
Po łacinie zaznacza się wyraź- 


nie ów lekko płynący rytm, któ-. 


ry odczuć się daje i w polskim 
przekładzie. 
M. D. 


MARYJA KRÓLOWA 


Ustanowienie nowego Święta Matki Boskiej 


W „Osservatore Romano“ z 
24 października ukazała się en- 
cyklika Piusa XII „Ad Caeli 
Reginam“, datowana w uroczy- 
stość Macierzyństwa Matki Bos- 
kiej, 11 października 1954. En- 
cyklika składa się ze wstępu i 
czterech części. 


We wstępie zaznacza Papież, 
że do Królowej Nieba (Ad Cae- 
li Reginam), począwszy od pier- 
wszych wieków Kościoła, chrze- 
ścijański lud  zanosił błagalne 
modły i wychwalał Ją w pie- 
niach, zarówno w chwilach ra- 
dości, jak zwłaszcza w ciężkim 
położeniu. Nigdy też nie zanikła 
nadzieja pokładana w Matce 
Boskiego Króla Jezusa Chrystu- 
sa ani wiara w to, że Bogarodzi- 
cielka Panna Maryja króluje w 
całym świecie po macierzyńsku 
(materno animo), tak jak w 
szczęśliwości niebieskiej przyo- 
zdobiona jest koroną królewskiej 
chwały. Tak samo w czasach 
dzisiejszych, kiedy to oczy nasze 
oglądały niezmierne klęski, u- 
ciekamy się z ufnością do Maryi 
Królowej naszej. Następnie 
przypomina Papież dwa ostat- 
nie wielkie wydarzenia w Ko- 
ściele, mianowicie: 1) ogłosze- 
nie dogmatu Wzięcia Maryi do 
Nieba, gdzie obecna duszą i 
ciałem wśród chórów Aniołów i 
Świętych króluje wraz ze swym 
Synem, i 2) ustanowienie Roku 
Maryjnego. Uwieńczeniem za- 
równo wzmożonej w tym Roku 
Maryjnym pobożności ludu 
chrześcijańskiego ku Maryi, jak 
i wysiłków Papieża w tym kie- 
runku ma być ustanowienie li- 
turgicznego święta Maryi Kró- 
lowej. Przez to nic nowego nie 
jest podane do wierzenia, ponie- 
waż zarówno tytuł Królowej jak 
i przemawiające za tym argu- 


menty znajdujemy w pismach 
pisarzy kościelnych wszystkich 
czasów, jak i w dokumentach 
urzędowych Kościoła i w mod- 
litwach liturgicznych. 

Z kolei pierwsza część encykli- 
ki przypomina wyrażenia o kró- 
lewskości Maryi świętych Efre- 
ma, Grzegorza z Nazjanzu, Hie- 
ronima, Piotra Chryzologa, An- 
drzeja z Krety, Germana, Jana 
Damasceńskiego, Ildefonsa i in- 
nych niekanizowanych pisarzy, 
wśród nich Prudencjusza i Ory- 
genesa. Przytacza też papież 
dokumentarne wypowiedzi pa- 
pieży: świętych Marcina I, Aga- 
tona, jak też niekanonizowanych 
Grzegorza II. Sykstusa IV, Be- 
nedykta XIV. Wszyscy wymie- 
nieni papieże i pisarze kościelni 
nazywali Matkę Boską: Panią, 
Królową, Matką Króla. Królową 
nieba i ziemi. Te wszystkie wy- 
rażenia zsumował w ten sposób 
św. Alfons Liguori: „Ponieważ 
Maryja Panna została wyniesio- 
na do tak wysokiej godności, że 
jest Matką Króla królów. wobec 
tego Kościół słusznie przyozdo- 
bił Ją tytułem Królowej." 

W drugiej części encykliki Pa- 
pież wykazuje na przykładach. 
że liturgia Kościoła zarówno na 
wschodzie i na Zachodzie wy- 
chwalała i wychwala Matkę Bo- 
ską jako Królową. Papież przy- 
tacza z liturgii Ormian hymn z 
Matutinum na uroczystość 
Wniebowzięcia, z liturgii bizan- 
tyńskiej hymn  Akatistos, z li- 
turgii etiopskiej anaforę z msza- 
łu. a z liturgii łacińskiej wymie- 
nia z tytułów tylko, bo teksty są 
nam dobrze znane. ..Salve Regi- 
na“, „Ave Regina coelorum“. 
„Regina coeli laetare“ i przyta- 
cza wyjątki z brewiarza. Przy- 
pomina też Papież Litanię Lo- 


retańską, w której kilkakrotnie 
Maryja wzywana jest jako Kró- 
lowa, i piątą tajemnicę chwaleb- 
ną Różańca. Niemniej sztuka 
chrześcijańska świadczy wyraż- 
nie, że Matka Boska zawsze 
była czczona jako Królowa, a 
papieże częstokroć zdobili koro- 
nami wizerunki Bogarodzicy. 

W trzeciej części encykliki o- 
mawia Papież argumenty prze- 
mawiające za tym, że Matce 
Boskiej przysługuje tytuł Królo- 
wej. Bez wątpienia tytuł ten 
przysługuje Jej dzięki temu, że 
jest Matką Boga, ale nie tylko 
z powodu Boskiego Macierzyń- 
stwa należy nazywać Matkę Bo- 
ską Królową, lecz także dlatego. 
że miała Ona wybitny udział w 
Dziele Odkupienia, co wyraźnie 
stwierdza liturgia na uroczy- 
stość Siedmiu Boleści: „Stała 
Święta Maryja Niebios Królowa 
i świata Pani pod krzyżem Pa- 
na naszego Jezusa Chrystusa 
bolesna.“ Bez wątpienia należy 
wnioskować , że jak Chrystus, 
nowy Adam, winien być nazy- 
wany Królem nie tylko dlate- 
go. że jest Synem Boga, lecz 
także ponieważ jest naszym Od- 
kupicielem, tak przez pewną 
analogię Błogosławiona Dziewi- 
ca jest Królową nie tylko dlate- 
go. że jest Matką Boga. lecz 
także ponieważ jako nowa Ewa 
była ściśle zjednoczona z no- 
wvm Adamem. Omawiając ar- 
gumenty za królewskością Ma- 
ryi. Papież przytacza wyjątki 
z pism świętych Jana Dama- 
sceńskiego, Ireneusza, Sofroniu- 
sza, Germana i z encyklik i in- 
nych pism papieży: Piusa IX. 
Leona XITI. św. Piusa X, Piusa 
XI i swoich własnych. 

W czwartej i ostatniej części 
encykliki Papież zaznacza, że 
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Katolicka 


Rodzina Dionne, która miała 
sławne  pięcioraczki (ostatnio 
jedna z nich umarła» darowała 
swój dom dwupiętrowy na kla- 
sztor zgromadzenia ząkonnego 
misjonarek Jezusa i Maryi, Zza- 
łożonego w r. 1343. Zgromadze- 
nie to składa się z trzech kate- 
gorii zakonnic. Jedne odmawia- 
ją oficjum i pełnią w ciągu dnia 
adorację Najśw. Sakramentu, 
drugie odmawiają wieczny Ró- 
żaniec i pełnią w ciągu nocy a- 
dorację Najśw. Sakramentu, 
pozostałe poświęcają się dzia- 
łalności zewnętrznej poza kla- 
sztorem. 


s 
e s 


Na tratwach i łódkach 15 ty- 
sięcy katolików z delty Tonki- 
nu, kontrolowanej przez komu- 
nistów, zobaczywszy na hory- 
zoncie okręty francuskie, wypły- 
męło naprzeciw. poza granice 
wód terytorialnych. Marynarze 
francuscy pracowali w dzień i 
w nocy nad przetransportowa- 
niem kobiet, starców i dzieci. 


Papież przyjął na audiencji 
Shigeru Yoshida, premiera ja- 
pońskiego. Premier stwierdził 
doskonałą lojalność katolików 
japońskich i ich cenne usługi 
dla dobra i pomyślności kraju. 

Dziesięć lat temu w Japonii 
było 89 członków Towarzystwa 
Jezusowego; obecnie jest ich 
307, w tej liczbie 43 Japończy- 
ków. Opiece jezuitów są powie- 
rzone: uniwersytet Sophia. mię- 
dzydiecezjalne seminarium du- 
chowne, szkoła techniczno-ar- 
tystyczna w Hiroshimie, 2 szko- 
ły średnie i 30 parafii diecezji 
hiroszymskiej. 


O POWOŁANIA MISYJNE 
DZIEWCZĄT 


w Johannesburgu, w Afryce 
jPołudniowej. znajduje się no- 
wicjat sióstr służebniczek „„sta- 
rowiejskich*, otwarty dla Polek 
na emigracji. Dom nowicjatu 
znajduje się na jednym z pięk- 
nych przedmieść Johannesbur- 
ga. Przyjmuje on zgłoszenia 
dziewcząt w wieku 17 do 24 lat, 
zdrowych, zdolnych i cieszą- 
cych się dobrą opiną. Możliwo- 
ści kształcenia włącznie ze stu- 
diami uniwersyteckimi na miej- 
scu. Starsze osoby, w wieku 25 
do 30 lat mogą być przyjmowa- 
ne jeśli posiadają fachowe wy- 
kształcenie w jakiejkolwiek ga- 
łęzi. Zgłoszenia można nadsyłać 
na adres: Rev. Sister Rufina 
Świrska. Mary Immaculate Con- 
went, P. O. Lyndhurst. Johan- 
nesburg, South Africa. 
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omówione świadectwa wieków i 
liturgii stwierdzają wyraźnie, iż 
Matce Boskiej przysługuje god- 
ność i tytuł Królowej. Wobec 
tego — w przeświadczeniu, że 
będzie dla pożytku Kościoła, gdy 
ta gruntownie umotywowana 
prawda o królewskości Matki 
Bożej zabłyśnie widoczniej dla 
wszystkich. tak jak światło u- 
mieszczone na świeczniku, Pa- 
pież ustanawia święto Maryi 
Królowej. które ma być obcho- 
dzone 31 maja na całym okręgu 
ziemskim. Zarządza też, by w 
tym dniu ponawiano poświęce- 
nie rodzaju ludzkiego Niepoka- 
lanemu Sercu Błogosławionej 
Dziewicy Maryi. 


Streścił W. Jel. 
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Katolicka misja 
w katolickim kraju 


Kilkakrotnie już na tych ła- 
mach zajmowaliśmy się zagad- 
nieniem księży robotników we 
Francji. Stary ten i chrześcijań- 
ski z kultury kraj należy dziś do 
tych, które dechrystianizują się 
i przyjmują postawę niechrze- 
ścijańską w takim stopniu, że 
trzeba sięgać do nadzwyczaj- 
nych środków zaradczych, by 
proces ten powstrzymać i od- 
wrócić. 

Od 15 pażdziernika zaczęła 
działać na nowym statucie Mi- 
sja Francuska (Mission de Fran- 
ce) z główną siedzibą w opac- 
twie Pontigny. Nie należy : jej 
mylić z Misją Paryską, która 
działa osobno i na nieco innych 
podstawach. Misja Francuska 
jest zgromadzeniem (compagnie) 
zupełnie specjalnym, zrzeszają- 
cym księży świeckich, które wy- 
wodzi się z seminarium założone- 
go w 1941 r. w Lisieux przez ca- 
ły Episkopat francuski. 

Stwierdzono we Francji, 


że 
gdy jedne diecezje dają przy- 
kład życia katolickiego i mają 


dużo powołań kapłańskich, inne 
cierpią na brak miejscowego 
duchowieństwa. Nowy statut, za- 
twierdzony przez Stolicę Apo- 
stolską, stwarza coś zupełnie no- 
wego, mianowicie diecezję bez 
terytorium,  obejmującz całą 
Francję, pod władzą Episkopa- 
tu jako całości. Wyrażono z pe- 
wnych stron obawy, aby tego 
rodz..ju urządzenia nie przyczy- 
niały się do powiększania odręb- 
ności, tak niebezpiecznych w 
Kościele Powszechnym, lecz Oj- 
ciec święty nie podziela widać o- 
baw, żeby gallikanizm zakradł 
się do życia Kościoła we Fran- 
cji. 

Pierwszym zadaniem  misyj- 
nym tego zgromadzenia jest wy- 
tworzenie ducha apostolskiego i 
misyjnego wśród kapłanów, po- 
moc w przetrawieniu doktryny 
katolickiej w jej praktycznym 
zastosowaniu i uczynieniu jej 
dostępną i zrozumiałą dla Sze- 
rokich warstw ludności. Wresz- 
cie jednym z celów jest wytwo- 
rzenie wspólnoty kapłańskiej i 
ducha współpracy, gdyż nowo- 
czesny apostolat wymaga bra- 
terskiej pomocy. 

Jest coś dziwnego i niepoko- 
jącego w fakcie, że w jednym 
majstarsąvych krajów katolic- 
kich prowadzi się dziś działal- 
ność misyjną jak wśród pogan. 
Ale jeśli weżmiemy pod uwagę. 
że Francja w ciągu swej dłu- 
giej historii przechodziła jan- 
senizm i gallikanizm, że miała 
krwawą rewolucje w koncu 
XVIII wieku, po której Kościół 
został osłabiony wskutek wy- 
mordowania dużej części ducho- 
wieństwa, należy tylko  podz:- 
wiać, jak siły katolicyzmu od- 
radzają się mimo niesprzyjąją- 
cych okoliczności. Zresztą przez 
cały niemal wiek następny rzą- 
dy francuskie nie dawały przy- 
kładu gorliwości katolickiej, a 
reżym Trzieciej Republiki przez 
blisko siedemdziesiąt lat pro- 
wadził ostrą, chwilami nawet 
krwawą, walkę z Kościołem. 
Pierwsza wojna światowa, przy 
niemałym wpływie przykładu 
katolickiego zwycięskich wo- 
dzów, skończyła oficjalnie okres 
prześladowania katolicyzmu we 
Lecz nie łudźmy się 
Walka o szkołę laicką, Szeroki 
zasięg komunizmu, odradzanie 
się wpływów radykalno-społecz- 
nych, uchodzących  powszech- 
nie za szczególnie antykatolic- 
kie, są wciąż _ niebezpieczeń- 
stwem. 

P.J. 


GAZETA 


Z POLSKIEGO PUNKTU WIDZENIA 


NIEDZIELNA 


POWRÓT NIEMIEC 


Stan rzeczy w Europie i w 
zespole państw Zachodu jest. 
głęboko przeobrażony po nara- 
dzie państw zachodnich w Lon- 
dynie od 28 września do 3 paź- 
dziernika i na podstawie jej 
wyników, po ostatniej naradzie 
i podpisaniu umów w Parvżu od 
20 do 24 pażdziernika. 

Postanowienia tych narad, w 
miejsce przygotowywanej od r. 
1951 i ostatecznie zaniechanej w 
sierpniu 1954. bo odrzuconej we 
Francji,Europejskiej Wspólnoty 
Obronnej z udziałem Niemiec, 
wprowadzają inny ustrój obron- 
ny zachodni z udziałem Nie- 
miec. . 

Suche i szczegółowe postanc- 
wienia podpisanych w Paryżu 
24 października umów mieszczą 
w sobie — zwłaszcza ze względu 


na nowe stanowisko Niemiec w’ 


zespole zachodnim — treść, któ- 
rej doniosłe i zwrotne znaczenie 
w rzeczywistości życia aż rozsa- 
dza gładkie jak zwykle — jakby 
nigdy nic — ujęcia prawne w 
brzmieniu umów. 

TREŚĆ UMÓW 

Istota nowego stanu rzeczy. 
wprowadzonego umowami, jest 
taka: 

1. Zamiast zamierzonej 
ropejskiej Wspólnoty Obron- 
nej sześciu lądowych państw 
zachodnio-suropejskich (Fran- 
cja, Belgia, Holandia, Luksem- 
burg. Niemcy i Włochy), czyli 
bez Wielkiej Brytanii, powstaje 
Związek Zachodnio-Europejski. 
Rodzi się on jakby nieznacznym 
zabiegiem . prawno-dyplomaty- 
cznym, przekształcającym Układ 
Zachodnio-Europejski zawarty 
w r. 1948 w Brukseli z udziałem 
pięciu państw (W, Brytanii. 
Francji, Belgii, Holandii, Luk- 
semburga). czyli z Wielką Bry- 
tanią, a bez Niemiec i Włoch. 
bo układ z r. 1948. niedługo po 
zakończeniu wojny. obejmował 


Eu- 
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ZYCIE POLITYCZNE EMIGRACJI 


W SPRAWIE WYBORÓW 


Dnia 7 listopada mają się 

odbyć wybory go „Rady 
Rzeczypo:politej'', Stanowisko 
nasze wcbec jakichkolwiek 
wyborów w tej chwili, w 
chwili głębokiego rozdarcia i 
skłócenia politycznego emigra- 
cji, jest znane. Zanim miałoby 
się przeprowadzać wybory Jo 
reprezentacji politycznej Pola- 
ków w wolnym świecie. należa- 
łoby wpierw umocnić i w pełni 
wprowadzić w życie zjednocze- 


nie wszystkich polskich sił po- 
litycznych. 
DZIAŁ SPRAW ZAGRANICZ- 


NYCH EGZERKUTYWY Z. N. 


Prace nad organizacją Działu 
Spraw Zagranicznych Egzekuty- 
wy Zjednoczenia Narodowego 
dobiegają końca, szczegóły zo- 
staną wkrótce podane do wiado- 
mości. Dział Spraw zagranicz- 
nych ustalił normalne stosunki 
z placówkami zagranicznymi R. 
P., a wymiana wzajemnej Kore- 
spondencji jest systematyczna i 
ożywiona. 


SPOŁECZEŃSTWO POLSKIE 
W W. BRYTANII W OBRONIE 
ZJEDNOCZENIA 


Egzekutywa Zjednoczenia Na- 
rodowego zainicjowała szereg 
zgromadzeń publicznych w W. 
Brytanii dla umożliwienia spo- 
łeczności polskiej zabrania głosu 
w sprawach związanych z reali- 
zacją zjednoczenia narodowego. 
Inicjatywa ta znalazła pow- 
szechne poparcie. W wielu miej- 
scowościach powstały komitety 
złożone z przedstawicieli stron- 
nictw i ugrupowań politycznych, 
które zajęły się  zorganizowa- 


tylko państwa sojusznicze za- 
chodnio-europejskie w czasie 
wojny. Obecnie Wielka Bryta- 
nia, która nie chciała być współ- 
uczestniczką z państwami lądo- 
wymi zachodnio-europejskimi w 
poprzednio zamierzonej Euro- 
pejskiej Wspólnocie Obronnej, 
pozostaje jednak w przekształ- 
convm Układzie Brukselskim, a 
z zamierzonej Europejskiej 
Wspólnoty Ooronnej dochodzą 
do niego Niemcy i Włochy, i tak 
powstaje Związek Zachodnio- 
Europajski siedmiu państw. 

2. Niemcy, które według EWO 
nie miały mieć sił zbrojnych we 
własnym zarządzie, lecz tylko u- 
dział w siłach EWO, będą miały 
obecnie własne siły zbrojne, w 
rozmiarach ustalonych i nadzo- 
rowanych przez Związek Za- 
chodnio-Europejski, a wchodzące 
w skład i pod dowództwo Zes- 
połu Układu Północno-Atlantyc- 
kiego. 

3. Niemcy, które według po- 
przedniego zamierzenia EWO 
nie miały wejść w skład Zespołu 
Układu  Północno-Atlantyckiego 
(NATO), obecnie zostają jego 
piętnastym członkiem. 

4. Znosi się okupację Zachod- 
nich Niemiec. które uzyskują 
pełną samodzielność międzyna- 
rodową, z nieznacznymi ograni- 
czeniami, związanymi z utrzy- 
maniem na ich obszarze Sił 
zbrojnych amerykańskich, bry- 
tyjskich i francuskich, co jest 
niezbędne dla bezpieczeństwa 
Niemiec, podobnie jak miało być 
według poprzednio zamierzonej 
EWO. 

Oprócz tych układów ogól- 
nych, zawarte też zostało poro- 
zumienie dwustronne między 
Francją i Niemcami w sprawie 
Zagłębia Saary. Po wojnie 1939- 
1945 ten obszar z 1-milionową 
ludnością został wyłączony z 


niem zgromadzeń;  zgromadze- 
nia odbyły się w Wolverhamp- 
ton, gdzie przemawiali Wacław 
Bruner i Zbigniew  Stypułkow- 
ski, w Manchester przemawiali 
Zdzisław Dołęga-Jasiński, Hen- 
ryk Moszczyński i Józef Werner, 
w Bradford przemawiał Zbig- 
niew Stypułkowski, w Birming- 
ham przemawiali Wacław Bru- 
ner, Antoni Dargas i Bohdan 
Podoski, w Doncaster przema- 
wiał Wacław Bruner, w Shef- 
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obszaru Niemiec, jako osobna 
jednostka państwowa. z własnym 
rządem, związana gospodarczo 
z Francją, a Niemcy w Bonn te- 
go wyłączenia nie uznały. Obec- 
nie, według umowy z Francją, 
godzą się przynajmniej aż do ©- 
statecznych postanowień w u- 
kładzie pokojowym z Niemcami, 
gdy do tego dojdzie, na to wy- 
dzielenie Saary i jej związki go- 
spodarcze głównie z Francją, 
pod opieką Związku Zachodnio- 
Europejskiego. Głosowanie lud- 
ności w Zagłębiu Saary w po- 
czątku r. 1955 ma zatwierdzić 
ten nowy ustrój, a jeżeliby nie 
zatwierdziło, obowiązuje stan 
rzeczy obecny, a nie powrót do 
Niemiec. 


I WYNIK 

Pobudką rokowań zachodnich 
od roku 1951, (a właściwie od u- 
tworzenia zachodniej części Nie- 
miec pod okupacją amerykań- 
sko-brytyjskc-francuską w roku 
1949 Niemieckiej Republiki 
Związkowej). było stworzenie 
udziału zbrojnego niemieckiego 
w Obronie Zachodu przeciw na- 
porowi Rosji, usadowionej przy 
żelaznej zasłonie w Niemczech 
Wschodnich, co było dążeniem 
zrozumiałym i słusznym. 


Skoro zaś potrzebny był i jest 
jakiś udział zbrojny Niemiec. 
niezbędne też było odtworzenie 
w jakiś sposób i w jakiejś mie- 
rze siły zbrojnej niemieckiej i 
w związku z tvm danie Niemcom 
Zachodnim większej samodziel- 
ności, czyli... jakiś powrót Nie- 
miec był konieczny. 

Ale obrony przed Rosją naj- 
bardziej potrzebują same Niem- 
cy Zachodnie. Można więc było 
wprowadzić ozraniczenia zabez- 
pieczające przeciw... powrotowi 
zaborczych Niemiec. To się nie 
stało w mierze dostatecznej. 

St. St. 


field przemawiali Tomasz Do- 
browolski i Andrzej Pomian i w 
Becford przemawiali Stanisław 
Groctolski i dr Adam Szczy- 
piorski. | 

KOMISJA DLA SPRAW 

ŁĄCZNOŚCI Z KRAJEM 

W Londynie cdbyło się pierw- 
sze zebranie Komisji dla Spraw 
Łączności z Krajem, powoła- 
nej przez Egzekutywę Zjedno- 
czenia Narodowego. W zebraniu 
wzięli udział: przewodniczący 
Egzekutywy Z. N. gen. K. Odzie- 
rzyński, kierownik działu spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwości 
Egzekutywy p. Z. Stypułkowski 
oraz członkowie Komisji, pp. St. 
Krause (przewodniczący), J. 
Baliński-Jundziłł, płk. dypl, J. 
Smoleński. prof. T. Sulimirski i 


' płk. K. Ziemski. 


Przewodniczący ŒEgzekutywy 
Z. N. w przemówieniu swym 
podkreślił wielkie znaczenie mo- 
ralne i polityczne prac Kcmisji, 
a przewodniczący Komisji zape- 
wnił, że dołoży ona wszelkich 
starań, by sprostać swemu trud- 
nemu zadaniu. Następnie człon- 
kowie Komisji złożyli ślubowa- 
nie na ręce przewodniczącego 
Egzekutywy Z. N. Komisja po 
wykonaniu powierzonego Sobie 
zadania opracuje  konkluzje, 
które będą ogłoszone. 

„POLISH AFFAIRS“ 

Dział Informacyjny Egzeku- 
tywy Z. N. wznawia w najbliż- 
szym czasie wydawnictwo po- 
święcone sprawom polskim w 
języku angielskim. p.t. ..Polish 
Affairs“. Pismo wychodzi nadal 
pod redakcją dr. Z. Jordana. 
Adres redakcji: 42. Emperor's 
Gate, London, 5. W. 7. Pierwszy 
numer ukaże się w początkach 
listopada. 


—g— 
C min 
gan zgłosił 
domagającą się interwencji rzą- 
du brytyjskiego w Moskwie w 
sprawie zwolnienia z więzienia 
Prymasa Polski, Kardynała Wy- 


W brytyjskiej Izbie 
poseł socjalistyczny Lo- 
nową interpelację, 


szyńskiego. Podsekretarz stanu 
Tufton odpowiedział, że rząd 
brytyjski określił już swe stano- 
wisko w tej sprawie i będzie w 
niej nadal mocno występował. 


—@®— Zwolniony z więzienia 
na skutek rewelacji radiowych 
pułkownika  Bezpieki Światło, 
który wybrał wolność w Amery- 
ce, Amerykanin Field, przeby- 
wa w Sanatorium pod Warsza- 
wą i prawdopodobnie powróci 
na zachód, gdy tylko odzyska 
siły po przejściach w więzieniu 
Bezpieki. 


—©Q— W Persji, po zawar- 
ciu odpowiedniej umowy, roz- 
poczyna pracę ponownie rafine- 
ria nafty w Abadanie, która je- 
dnak zamiast do Anglo-Irań- 
skiego Towarzystwa Naftowego 
należy obecnie do nowego kon- 
sorcjum anglo - amerykańsko - 
holendersko-francuskiego. Pro- 
dukcja rafinerii ma w ciągu 3 
lat powrócić do stanu sprzed u- 
państwowienia przemysłu naf- 
towego. 


© Umowa francusko - 
niemiecka dotycząca sprawy 
Saary spotkała się z gwałtowną 
opozycją partii politycznych w 
Niemczech i uważana jest za 
precedens dla wyrzeczenia się 
również „praw do ziem niemiec- 
kich na wschodzie", czyli do 
polskich Ziem Odzyskanych. U- 
mowie sprzeciwia się wśród i- 
nych także druga największa 2o 
partii Adenauera partia koali- 
cji rządowej — wolni demokra- 
ci. 


—©Q- Zjazd komórek Skar- 
bu Narodowego w Stanach Zje- 
droczonych odmówił uznania 
organów Skarbu powołanych 
przez Augusta Zaleskiego, rów- 
nocześnie postanowił nie prze- 
kazywać zebranych pieniędzy 
na rzecz Skarbu Narodowego 
podległego Radzie Trzech, lecz 
przeznaczyć fundusze bepcśred- 
nio na placówki dyplomatyczne, 
radio polskie, potrzeby kultury 
i oświaty, opiekę nad żołnierza- 
mi, inwalidami i sierotami pol- 
skimi. 

—©Q©— Przewlekły strajk ro- 
botników portowych w Anglii, 
który spowodował olbrzymie 
szkody dla przemysłu i skarbu 
angielskiego, zakończył się dro- 
gą pertraktacji i robotnicy no- 
wrócili do pracy. W dalszym 
ciągu toczą się rokowania o wa- 
runki pracy w portach w nad- 
godzinach. 


W prowincji Salerno 
we Włoszech katastrofalna la- 
wina zniszczyła wiele miejsco- 
wości. Około 300 osób poniosło 
śmierć pod zwałami ziemi. oko- 
ło 100 osób drtychczas nie od- 
naleziono a ponad 500 osób stra- 
ciło dach nad głową. Najbar- 
dziej ucierpiało samo Salerno, 
Amalfi, i Canelone. 


—©— Amerykańskie stacje 
pomiarowe  stwierdziłv, że we 
wrześniu dokonano w Rosii ca- 
łej serii eksplozji atomowych, 
po których radioaktywne czą- 
steczki rozproszyły się w szero- 
kim promieniu. 

—©Q— Zarówno premier bry- 
tyjski Churchill jak amerykan- 
ski sekretarz stanu Dulles stoją 
na stanowisku, że jakiekolwiek 
rozmowy z Rosją na temat 
spraw niemieckich i austriac- 
kich w Europie nie są wskaza- 
ne obecnie, zanim nie nastąpi 


ratyfikacja układów  londyń- 
skich o wprowadzeniu Niemiec 
do systemu obrony Europy 


przez wszystkie zainteresowane 
państwa, w szczególności przez 
Francję i Niemcy. 


ona Gin © badań 
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— Zasłaniając się — mówił prokurator — 
szaleństwem można by uwolnić z rąk spra- 
wiedliwości każdego przestępcę. Pozostaje 
więc taka konkluzja: ksiądz Montmoulin 
zamordował panią Blanchard z zimną roz- 
wagą. Wyrok wasz, moi panowie, skaże 


.- zbrodnidrza na zasłużoną karę. 


Z twarzy przysięgłych można było wyczy- 
tać, jak głębokie wrażenie wywarła na nich 
po mistrzowsku obmyślana mowa. Na ga- 
lerii wzrokiem więcej, aniżeli słowami, u- 
dzielano sobie wzajemnie spostrzeżeń, że 
los oskarżonego został przypieczętowany. 
Ksiądz Montmoulin słuchał z zamkniętymi 
oczyma, blady, ale spokojny, wargi tylko 
poruszały się z lekka, szepcąc modlitwę. 
Gdy obrońca podniósł się, by odpowiedzieć, 
rzucił mu wdzięczne, ale smutne spojrze- 
nie, jak gdyby chciał powiedzieć: 

— Mój drogi panie, ma pan przed sobą 
ciężkie i niewdzięczne zadanie. 

Pan Meunier był bardzo sumiennym 
adwokatem, nie dorósł jednak prokurato- 
rowi jako mówca. Dowodzenie jego było 
solidne, ale suche i męczące, mogące prę- 
dzej zrobić wrażenie na sędziach, aniżeli 
na przysięgłych. Rozpoczął rozwlekłym 
nieco opowiądaniem o młodych latach 
oskarżonego i przedstawił obraz bogoboj- 
nego utalentowanego chłopca, wzorowego 
seminarzysty, gorliwego, odznaczającego 
się rzadką dobrocią i ofiarną miłością bliź- 
niego kapłana, któremu ną tym przynaj- 
mniej punkcie przeciwnicy Kościoła odmó- 
wić nie mogą uznania. I ten bogobojny, 
żyjący dla innych człowiek, miałby się nagle 
stać mordercą? On, który oddawał bied- 
nym ostatni grosz, miałby zrąbować swo- 
jej dobrodziejce sumę, która należała do 
ubogich i dla owej sumy, którą ostatecznie 
mógłby.zdobyć w inny sposób — powie- 
dziawszy tylko, że zabrano mu ją w nocy 
z biurka — miałby tę kobietę zdradziecko 
ząmordować i to w tak niemądry sposób, 
że podejrzenie na niego paść musiało! Kto 
by w to uwierzył! Stoimy tu już nie wohec 
psychologicznej zagadki, ale wobec psycho- 
logicznej niemożliwości. Taki człowiek ta- 
kiego przestępstwa nie mógł nigdy i nigdzie 
popełnić! 

— Trzeba więc znaleźć inną odpowiedź 
na pytanie: kto ten czyn popełnił? Inną, 

izeli tę, którą dał oskarżyciel. Móżna szy- 
dzić ze mnie, ale prędzej uwierzyłbym na- 
iwnemu twierdzeniu dziewczyny, niż temu, 
że obecny tu kapłan zdolny był do skryto- 
bójstwa. 

— Nie potrzeba jednak odwoływać się 
do takiego wyjaśnienia kwestii. Zakrystian 
Loser posiadał przywary, które czyniły go 
zdolnym do cego przestępstwa, a dowód 
alibi, na który powoływał się prokurator, 
polega ostatecznie na świadectwie jednego 
konduktora, mogącego się mylić. A musiał 
się mylić, jak to wynika z zeznania kelner- 
ki z Croy Rouge. Twierdzenie jej, że zakry- 
stiana widziała rano po popełnieniu prze- 
stępstwa i to w podejrzanych okoliczno- 
ściach, dowodzi tego niezbicie, pomimo że 
świadek wyrażął się nie dość jasno. To nie 
sztuka zmieszać biedną dziewczynę adwo- 
kackimi sztuczkami, których bynajmniej 
memu koledze nie zazdroszczę. Podejrzenie 
przeciwko Loserowi umacnia jego zagad- 
kowe zniknięcie zaraz po przestępstwie. 
Czym to tłumaczyć? Dlaczego znikąd nie 
można było wydostać jego adresu? Dlacze- 
go na wszystkie wezwania, umieszczone w 
gazetach francuskich i główniejszych 


GAZETA NIEDZIELNA 


państw sąsiednich ani nie dał odpowiedzi, 
ani nie przybył sam? Człowiek ten nie mu- 
si mieć czystego sumienia. skoro się tak 
ukrywa! Ostatecznie uważam, że prokura- 
tura urządziła się bardzo wygodnie z owym 
dowodem alibi, który trudno uznać za de- 
cydujący i że w interesie sprawiedliwości 
należało by zarządzić dokładniejsze poszu- 
kiwania za znikłym w sposób zagadkowy 
zakrystianem. Obrona miąła na to zbyt 
krótki termin i zbyt ograniczone środki 
pieniężne, gdyż oskarżony dzięki swej do- 
broczynności jest biedny. 

Gdyby obrońca zakończył był na 'cym 
swoją mowę, byłoby to prawdopodobnie 
korzystniejsze dla jego klienta. Jednakże 
dzięki swej sumienności chciał iść o krok 
dalej i wyjaśnić dziwne zachowanie, które 
przy rewizji i pierwszym przesłuchaniu 
istotnie w pewnej mierze mogło rzucić po- 
dejrzenie na proboszcza. Wyraził przypusz- 
czenie, że w takim wypadku może istnieć 
pewna świadomość i dowodził teraz obszer- 
nie, jak *o skutkiem odprawionej przed 
nim spowiedzi, kapłan może wiedzieć o 
przestępstwie, ale nie wolno mu mówić o 
tym nawet pośrednio. | 

Pod żadnym warunkiem nie wolno ka- 
płanowi uczynić nawet wzmianki tego 
rodzaju, przeciwnie, święty obowiązek jego 
stanu nakazuje mu znieść raczej wyrok 
śmierci, aniżeli przyczynić się do rzucenia 
na swego penitenta choćby cienia podej- 
rzenia. 

Oczywiście nie ma on ze strony klienta 
żadnego powodu do twierdzenia, że tutaj 
taki fakt zachodzi, sądzi jednak, że musi 
być coś takiego, gdyż tylko takie przypu- 
szczenie może wytłumaczyć wszystko, co 
wydaje się w tym wypadku zagadkowym. 

W każdym razie jest to wyjąśnienie mo- 
żliwe, prosi więc przysięgłych wziąć je pod 
uwagę, aby nie osądzili mylnie jako mor- 
dercy — ofiary szczytnego, kapłańskiego 
obowiązku. 

Jako dowód opowiedział wypadek w Pol- 
sce, gdzie służący w ten sposób rzucił na 
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| GRZYZÓWIEA| 
I DLA BARBEOCRY 


NU UMER 43 


1. Pewna ilość długich włosów, 4. Gra 


POZIOMO: 
się tam w tenisa, 6. Mały kościółek, 7. Mieszkanie 
dzikich królików, 9. Imię dziewczynki na wsi, 10. Du- 
ża ilość nakręconych nici lub wełny, 12. Leży na pod- 
łodze, zwykle przed drzwiami, 14. Miesiąc, bez litery 
„D“ na końcu, 15. Stoją po obu stronach ulicy, 16. Na- 
pewno stoi w pokoju sypialnym (wspak). 

PIONOWO: 1. Dzieci mają zwykle swój własny, 2. 
Inaczej sznurek, 3. Używana jest do sałaty lub... do 
smarowania roweru, 4. Zakręć przed wyjściern z ła- 
zienki, 5. Ludzie i bobry budują na rzekach, 8. Nor- 
malnie nosi się je dwie przy butach, ale tu jest tylko 


jedna, 10. Zasłona na twarz podczas zabawy, 11. Rœ > 


dzice dają niegrzecznemu dziecku. 12. Zawdzięczamy 
go pszczołom. 13. Najwyższe góry w Europie. 
Rozwiązania z podaniem imienia i nazwiska, wieku 
i adresu dziecka prosimy nadsyłać do dnia 10 listopa- 
da, Za trafne rozwiązanie redakcja przyzna w drodze 
losowania jako nagrodę kupon wartości 10 szyl. na 
dowolnie wybrane książki z księgarni „Veritasu". 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI DLA DZIECI Nr 40 
POZIOMO: Kwacz, zera, kuzyn, oka, osa, ponad, 
stan, łepek. 
PIONOWO: Wnuk, czy, Zenon, Dakar, korso, zapał, 
sale, one. 
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SPOWIEDZI 


JÓZEF SZPILMAN 


swego proboszczą podejrzenie. Zabił swego 
nieprzyjaciela, używszy do tego strzelby 
kapłana i schował ją pod ołtarzem, a potem 
wyspowiadał się proboszczowi ze swego 
przestępstwa. Stawiony przed sądem ką- 
płan nie mógł się bronić; mordercza broń 
i miejsce, gdzie była schowana, przema- 
uwiały przeciwko niemu. Skazano go i ze- 
słano na Syberię, a morderca dopiero na 
łożu śmierci wyznał swój postępek i stwier- 
dził niewinność proboszcza. 


— To, co tutaj opowiadam, nie jest żad- 
ną bajką, ale rzeczywistym zdarzeniem z 
niedawnej przeszłości. Pisano o tym nie 
tylko w „Universe“, ale i w „Figaro“ i w 
„Libre Parole“. Wypadek ów tak bardzo 
przypomina ten, którym się obecnie zaj- 
mujemy, że nie potrzebuję wykazywać po- 
dobieństwa. Tłumaczy on tajemnicę nie- 
szczęsnego morderstwa w Sainte Victoire 
tysiąc razy lepiej, niż to niemożliwe przy- 
puszczenie, że taki człowiek jak mój klient, 
mógł popełnić podobne przestępstwo. 
Strzeżcie się więc, panowie przysięgli, aby 
wyrok wasz zamiast na mordercę, nie padł 
na heroiczną ofiarę obowiązku. 


Ksiądz Montmoulin przysłuchiwał się ze 
wzruszeniem ostatniej części mowy obroń- 
cy. Zaczynał nabierać otuchy i ponowił 
Ślub uczyniony w więzieniu, że w razie swe- 
go uwolnienia, za pozwoleniem przełożo- 
nych, wstąpi do któregoś z misyjnych za- 
konów. Jednakże odpowiedź prokuratora 
przytłumiła budzącą się nadzieję. 


Zaledwie przebrzmiało ostatnie słowo 
obrońcy, pan Joubert podniósł się ziryto- 
wany 1 rozpoczął swoją replikę. Z oburze- 
niem odpierał oskarżenie, jakoby on, albo 
wysoki sąd, zaniedbał w czymkolwiek uczy- 
nić zadość wymaganiom sprawiedliwości. 
Uczynił wszystko co mógł, aby zakrystiana 
sprowadzić na miejsce, gdyż domyślał się, 
że obrona nieobecność jego tłumaczyć bę- 
dzie na swoją korzyść. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Nagrodę w postaci kuponu wartości 10 szyl, na do- 
wolnie wybrane książki z księgarni „Veritasu* otrzy- 
muje na podstawie losowania Marysia Mrożek lat 6, 
188, Victoria Rd., Lockwood, Huddersfield, Yorks. 

Ponadto następujące azieci  nadesłały prawidłowe 
rozwiązania: Andrzej Augustyniak lat 9, Janusz Bach 
— 9, Urszula Czerska — 8, Jan Czerski — 13, Anna 
Dziuba — 10. Krzysztof Dziuba — 11, Zbyś Niesiołow- 
ski — 6, Andrzej Potocki — 6, Ewa Pieniążkiewicz — 
8, Basia Suder — 7, Terenia Stankiewiczówna — 8. 
Basia Szwedzińska — 9, Bajka StomLolska — 9, Krzy- 
sztof Ukraiński — 9, Teresa Wisłocka — 7, Danusia 
Winnik — 8. Zygmuś Winnik — 7, Hania Woropaj — 
10. Jerzy Żeromski— 11. 
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KRONIKA 


KULTURALNA 


SIR JACOB EPSTEIN, któ- 
Tego Sztuka rzeżbiarska porów- 
nywana bywa ze stylem malar- 
skim Picassa, otrzymał ostat- 
nio zamówienie na wykonanie 


rzeźby premiera Churchilla. 
Statua, wielkości naturalnej, 
stanie na Parliament Square, 
tuż w pobliżu gmachu Izby 
Gmin. 

faan Wz 


OPERA COVENT GARDEN 
otrzyma wkrótce nowego dy- 
rektora muzycznego, którym 
będzie Rafael Kubelik, syn sła- 
wnego wirtuoza-skrzypka. 


—— 


NA NOWEJ GWINEI znale- 
ziono w dzikiej okolicy górskiej 
ruiny miasta, a wśród nich 
szczątki mieszkańców, którzy 
bez wątpienia należeli do ra- 
sy ludzi białych. Wkrótce ma 
wyruszyć ekspedycja amery- 
kańskich uczonych celem do- 
kładniejszego zbadania tego te- 
renu. 


>>” Raz 


MANUSKRYPT LISZTA zo 
stał? przypadkowo odkryty w 
schowku biurka, którego uży- 
wała córka wielkiego muzyka, 


Cosima, żona Ryszarda Wag- 
nera. Manuskrypt ten jest 
szkicem do poematu symfo- 


nicznego i pochodzi z ostatnich 
lat życia kompozytora. 


———— 


ZARZĄD TATE GALLERY, 
słynnej galerii obrazów w Lon- 
dynie, znalazł się pod huraga- 
nowym ogniem zarzutów, kry- 
tykujących  zakupywanie dla 
tej instytucji modernistycz- 
nych dzieł malarskich, których 
ani publiczność, ani wielu na- 
wet fachowców w ogóle nie 
rozumie. Jeden ze znanych 
krytyków podkreślił, ża ostat- 
nio nabyte przez Tate Gallery 
obrazy nie mają nic ze sztuką 
malarską wspólnego, bo są nie- 
udolnymi bohomazami. 


E= 

AUTENTYCZNE WIDOWIS- 
KO LUDOWE, którego rodo- 
wód sięga XVIII wieku i które 
wykonywane było pt. „Wesoła 
nowina“ po wsiach polskich w 
okresie Bożego Narodzenia, zo- 
stanie w tym roku wystawione 
w Londynie. Stronę reżyserską 
objął Wiesław Mirecki. 


J. Largo 
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ELEKTRYCZNA RĘKA, KTÓRA „ŻYJE“ 


Francuskie próby zbudowania protezy, która okaleczałemu człowiekowi 
daje pełne poczucie władania utraconym członkiem ciała 


p RZED czterema tygodniami 
we francuskim ośrodku ree- 
dukacyjnym w Saint-Cloud, dr 
Lesooeur zademonstrował przed 
2000sobowym audytorium spe- 


cjalistów najnowszą protezę, 
nazwaną „elektryczną ręką". 
Proteza ta nie tylko stanowi 


rewolucję w technice budowy 
protez, ale jest jedyną protezą, 
którą kalecy chętnie noszą. Jak 
wykazała statystyka, na 100 lu- 
dzi, którym amputowano rękę, 
protezę nosi zaledwie 20 z tego 
prostego powodu, iż więcej ich 
ona krępuje. niż pomaga. „E- 
lektryczna ręka“ zdała egzamin 
a 18 amputowanych. którzy od 
roku nią się posługują. zgodnie 
stwierdziło, że nie jest ona dla 
nich narzędziem przyczepionym 
do pozostałej części ręki, lecz 


„uwidocznieniem'* ich własnej. 
im tylko wyczuwalnej. 

„Dusza 

protezy 


Mały syn pastora z Westfalii 
spotkał raz grupę inwalidów z 
wojny francusko-niemieckiej i 
zapytał swej matki: 

— Mamo, gdzie są ich nogi? 

— Byli ciężko ranni, moe 
dziecko, i musieno im nogi am- 
putować. 

— A co z tymi nogami zrobio- 
no? 

— Spalono je lub pogrzebano 
na cmentarzu. 

— A gdzie jest dusza ich nóg? 
— spytał mały chłopak. 

Rozwiązaniu tego problemu, 
dziecko, gdy zostało lekarzem, 
dr Edmundem Wilms, poświęci- 
ło całe swoje życie. Najbliższy 
współpracownik i uczeń dra 
Wilmsa, dr Fassin przed nie- 
spełna rokiem ukończył pracę 
nad elektryczną ręką. Budowa i 
funkcjonowanie elektrycznej 
ręki są tak związane z uczuciem, 
jakie posiada inwalida — dalsze- 
go istnienia straconej ręki, że 
musimy opisać, czym jest ręka 
„fantom“. 


Stracona ręka 

ualej „żyje“ 

Jest dość powszechnie znane. 
że prawie wszyscy ci, którym 
amputowano rękę lub nogę, 
skarżą się na bóle wyraźnie od- 
czuwane w nieistniejącej już 
części członka. 3-letnie dziecko. 
któremu matka myła lewą rącz- 
kę. nastawiło amputowany pra” 
wy kikut pytając: a dlaczego tej 
ręki nie myjesz? Dziecko miało 


| KARTKI ŚWIATECZNE 


W DUŻYM WYBORZE 


Pojedyncze bez pokerty 
jednobarwne E 
wielobarwne (włoskie) 


Składane — barwne — z kopertą 


Komplety 


rozmaitych 
6 sztuk — z opłatą pocztową 

12 sztuk — z opłatą pocztową 
Przy zamówieniach powyżej 10 kompletów specjal- 
ny rabat. Należności płatne z góry przy zamówieniu. 
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Jedno i wielobarwne kartki z życzeniami świątecznymi 
wykonane są na pięknym kartonie, według projektów 
zmanych artystów polskich, lub też zawierają reprodukcje 
dzieł sztuki polskiej, kartki włoskie zaś tradycyjne mo- 
tywy związane z okresem Bożego Narodzenia. 
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NA STÓŁ WIGILIJNY 


Wiązka (6 sztuk) 


50 wiązek (300 sztuk) w pudełku tekturowym 
92 wiązek (552 sztuk) w pudełku metalowym 


Należność płatna z góry przy zamówieniu. 
Ceny wraz z przesyłką pocztową. 
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na kartki Świąteczne i opłatki 
prosimy już teraz kierować do: 
KATOLICKIEGO OŚRODKA WYDAWNICZEGO 
VERITAS“, 
12, Praed Mews, London, W. 2. 
Czeki i przek. poczt. (P.O. i M.O.) na „Veritas Found.“. 


posiadania utraconej 
rączki. W zdrowym, harmonij- 
nie funkcjonującym ciele nie 
zwraca Się uwagi na poszczegól- 
ne części ciała. W wypadku jed- 
nak kalectwa dysharmonia cia- 
ła kieruję uwagę na poszczegól- 
ne braki. Uczucie posiadania 
brakującego członka pozostaje. 
Cały szereg statystyk podanych 
przez dra Fassin potwierdza ten 
fakt. Już w roku 1872 Michał 
Weir na 90 badanych kalek 
stwierdził, że tylko 4 nie posia- 
dało uczucia dalszego istnienia 
ręki. Dawid Katz w r. 1921 w 
102 badanych wypadkach nie 
znalazł ani jednego wypadku 
braku tego uczucia K. E. Li- 
wingstone w r. 1945 znalazł 1 
wypadek braku takiego uczucia 
na 50 badanych. Henderson i 
Smith po zbadaniu 300 amputo- 
wanych również doszli do pew- 
ności, że to uczucie istnieje. 


Kaleka nie jest 
kaleką dla siebie 

Musimy przyznać, oświadczył 
dr Fassin, że istnieje coś po am- 
putacji, czego nóż chirurga nie 
potrafił przeciąć. Zniszczono 
materię amputowanego członka, 
zmieniono jego jakość i możli- 
wości działania — jadnym sło- 
wem nie ma już dla obserwato- 
ra ani dla operowanego nogi 
lub ręki, to znaczy nie można 
ich widzieć i dotykać. Ale subie- 
ktywnie nic się nie zmieniło! 
Amputowany nadal „czuje“ swo- 
Ją rękę czy nogę, z wszelkimi 
właściwościami, nawet takimi. 
które zdawało by się są nieroz- 
łączne z materią, może nimi 
ruszać dowolnie i stwierdza ru- 
chy automatyczne i refleksy. 
Kaleka nie jest kaleką dla sie- 
bie, jest kaleką dia innych, jest 
kaleką w stosunkach ze świa- 
tem. 

Lekarze specjaliści zauważyli 
wypadki przy posiadaniu 
przez kalekę „ręki fantomu* — 
że istnieją czasami różne powi- 
kłania związane z okoliczno- 
ściami, w jakich wypadek kale- 
ctwa nastąpił. Tak np. robotnik 
raniony w chwili, gdy trzymał 
mocno jakieś narzędzie pracy, 
żołnierz zaciskający silnie rękę 
na karabinie maszynowym lub 
rzucanym granacie, posiadają 
uczucie skurczu ręki na jakimś 
przedmiocie. W takich wypad- 
kach lekarze stosują specjalną 


uczucie 


+ kurację obejmującą różne dzie- 


dziny medycyny jak psychotera- 
pię, kinesoterapię i fizjoterapię. 
Okres kuracji zależnie od wy- 
padku trwa od 2 do 6 tygodni, a 
w wyniku jej nacjent odzyskuje 
świadomość integralności swego 
ciała. świadomość utraconego 
członka. Teraz pozostaje tylko 
umożliwienie posługiwania się 
utraconą ręką, która posiada 
wszystkie cechy normalnej koń- 
czyny z wyjątkiem możliwości 
wejścia w kontakt z jakimś o- 
biektem realnym. Tę właśnie 


ostatnią cechę ma dostarczyć 
. nowa proteza — elektryczną 
ręka. 
Historia 
protezy 


Od najdawniejszych czasów 
specjaliści w pracach swych da- 
li pierwszeństwo  protezie ręki. 
Ręka służy nie tylko do brania 
lub posługiwania się nią, służy 
także do nawiązywania kontak- 
tów ludzkich, uosabia i objawia 
osobowość człowieka. Dlatego 
też zawsze brak ręki uważany 
był za większe kalectwo niż brak 
nogi. Tak dr Wilms jak i dr 
Fassin zajęli się przede wszyst- 
kim protezą ręki. Dzięki ich pra- 
cy kaleka, który nie był już ka- 
leką dla siebie — nie jest nim i 
dla otoczenia. 

Proteza ręki rozwijała Się ró- 
wnolegle z rozwojem naszej cy- 
wilizacji. Pierwsza proteza zna- 
na jest już na 200 lat przed na- 


rodzeniem Chrystusa, ale aopie- 
ro w r. 1509 puojawiła Się Słyn- 
na „ręka żelazna“ skonstruowa- 
na Przez Góetza z Berlichingen 
i stanowiąca jakby prototyp o- 
becnej elektrycznej ręki. Z po- 
czątkiem bieżącego stulecia pro- 
fesor uniwersytetu w Zurychu i 
Berlinie Sauerbruck po uważ- 
nym zbadaniu żelaznej ręki 
sprzed 400 prawie lat położył 
fundament pod dzisiejszy cud 
techniki zasadą, iż siła musku- 
łów pozostałych w kikucie po- 
winna być zużytkowana przy u- 
ruchomieniu ręki sztucznej. Bę- 
dąc chirurgiem oparł swą prote- 
zę na zabiegu chirurgicznym: 
proteza była połączona prętem 
z kości słoniowej z muskułem ki- 
kuta odpowiednio w tym celu 
przebitym. 
Muskuły 
utraconej ręki 

Dopiero Wilms i Fassin za- 
stosowali zasadę zużycia musku- 
łów kikuta w sposób genialny. 
Ręka wykonana jest ze stopu a- 
luminium, wielki palec w poło- 
żeniu przeciwstawnym, pozosta- 
łe lekko zgięte. Palce zrobiono z 
rodzaju metalowych  rynienek 
wypełnionych miękkim kauczu- 
kiem, zawierającym bańki po- 
wietrzne, o elastyczności ciała 
normalnych palców. Tak palec 
wielki jak i pozostałe są rucho- 
me łącznie i z osobna, to zna- 
czy, że razem się zwierają, lecz 
każdy może Się indywidualnie 
zatrzymać w wypadku napotka- 
nia pewnego oporu. 

Cały mechanizm zawarty jest 
w dłoni i połączony przewodem 
z motorkiem elektrycznym, po- 
ruszanym przez akumulator no- 
szony przez kalekę w kies”eni; 
akumulator ładuje się codzien- 
nie wieczorem normalnym rzą- 
dem. Uruchamiacz motoru po- 
łączony automatycznie z 2 prze- 
kładniami zależnie od potrzeb- 
nego wysiłku, pracuje za naciś- 
nięciem pneumatycznej grusz- 
ki przez muskuły kikuta, przy 
czym odpowiednie urządzenie 
automatycznie dozuje nasilenie 
prądu. 

Kikut umieszcza się w prote- 
zie i „ręka-fantom* układa się 
dokładnie, tak że kaleka „„czu- 
je' końce palców w protezie. Nie 
ma żadnego dodatkowego wyvsił- 
ku przy używaniu protezy, wy- 
siłek jest ten sam jak przy nor- 
malnej ręce. Identyczny z nor- 
malną ręką ruch muskułów ki- 
kuta naciska pneumatyczną 
gruszkę, która przekazuje im- 
puls do motoru. Palce protezy 
zamykają się i otwierają jak u 
normalnej ręki. Napotkanie o- 
poru powoduje odruch wsteczny 
komunikujący muskułom jego 
siłę, co w konsekwencji zwięk- 
sza Siłę parcia muskułu. Dwie 
przekładnie zabezpieczają przed- 
mioty kruche od ewentualnego 
uszkodzenia. przekazując prote- 
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zie wymaganą siłę. Maksymal- 
na siła palców protezy wynosi 
9 kilogramów. Specjalny guzik 
pozwala na zabezpieczenie zam- 
knięcia dłoni w wypadku ko- 
nieczności noszenia czegoś przez 
czas dłuższy, co pozwala zaosz- 
czędzić siły tak prądu jak i mu- 
skułu. 


Dalsze 
ulepszenia 


Praca nad udoskonaleniem e- 
lektrycznej ręki trwa nadal. Sy- 
stem „kostny“ dłoni wymaga je- 
szcze ulepszenia. Wygląd este- 
tyczny ręki nie zadawala dra 
Fassin'a, który kładzie najwięk- 
szy nacisk na znaczenie psycho- 
logiczne, jakie daje proteza ka- 
lece. W badaniach są plastycz- 
ne rękawiczki, mające w przy- 
szłości pokrywać protezę tak dla 
celów estetyki jak i dla stłumie- 
nia lekkiego szmeru pracujące- 
go motorku, krępującego więk- 
szość pacjentów. Sam motor 
nie pozostawia prawie nic do 
życzenia. 

Jak wielkie znaczenie moral- 
ne posiada praca obu uczonych 
dla tysięcy kalek, trudno nam, 
szczęśliwym. ocenić. Jeżeli jesz- 
cze nauczymy Się podając rękę 
kalece czuć, iż jest w protezie 
jego własna ręka, choć niema- 
terialna, wykreśliliśmy go z re- 
jestru pariasów. 

T. Zaleski 
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W. BRYTANIA | 

@ Około 200 osób uczestniczyło | 
w Londynie w pięknej uroczy- | 
stości żeglarzy śródlądowych t.j 
zw. „Złazie Poleszuków'. Prócz 
70 bywalców wypraw żeglars- 
kich „Polesia“ z ośrodków: Lu- 
ton, Nottingham, Coventry, 
Huddersfield. Bradford, Man- 
chester i Milon w uroczystości 
brali udział: gen: Glabisz — 
prezes ZPKS i Rady W. F., gen. 
Kopański, p. Soboniewski — 
prezes SPK, mec. W. Nadratow- 
Ski — prezes Sam. Mar. Woj., 
ks. kan. Judycki, p. Szadkowski 
— przewodniczący ZHP oraz 
liczni miłośnicy żeglarstwa śród- 
lądowego. 

Tegoroczne „Polesie X“ zgro- 
rozlewiskach Nor- 
folk Broad 77 żeglarzy, mając 
do avspozycji 11 jachtów i 1 mo- 
torówkę. Nagrody za wyprawy 
ufundowały w ubiegłym roku | 
SPK i ZHP, W tym roku nagro- 
dę przechodnią SPK zdobyła 
obsada jachtu „Jasiołdy*”: W. 
Zborowski (sternik), W. Sera- 
fin, J. Rumun. H. Less, A. Kieł- 


bińska, a nagrodę przechodnią | 
ZHP załoga jachtu „Mucha- 
wiec“: M. Dąbrowski (sternik), 
W. Warchoł, J. Serafin, C. Zy- 
chowicz, Z. Garlicki, I. Michal- 
ska, A. Piesowicz, A. Zychowicz. 
Nagrodę SPK wręczył prezes 
Soboniewski, nagrodę ZHP p. 
Szadłowski. 

ZHP, który usilnie propaguje 
żeglarstwo na emigracji, orga- 
nizuje od r. 1945 bez przerwy 
wyprawy żeglarskie. Uczestnicy 
wypraw to przeważnie członko- 
wie ZHP nie tylko w W. Bryta- 
nii, ale i ze Szwecji, Holandii i 
Francji. Każdy z uczestników 
ma możność zdobycia umiejęt- 
ności prowadzenia jachtu lub 
joli. W ubiegłym roku na „„Pole- 
siu“ wprowadzono regaty spraw- 
nościowe i szybkościowe. Prze- 
ciętnie każda wyprawa składa | 
się z 10 do 15 jachtów oraz jed- 
nej motorówki. Jachty wyposa- 


, dynacyjnej 


żone są w kuchenki gazowe i. 


mają światło elektryczne. 
Rozlewisko Norfolk Broads 
zostało nazwane „Polesiem“. 
Jest to obrzymi obszar wolno 
płynących rzek, kanałów oraz 
jezior. Na „Polesiu“ można nie 
tylko nauczyć się sztuki żeglar- 
stwa. ale przede wszystkim Spę- 
dzić przyjemnie wakacje. Tego- 
roczna wyprawa odbyła Się w, 
dwóch turnusach. Wydano na 
nią łącznie około 600 funtów, 
była zorganizowana wzorowo. 


Z KRAJU I ZE ŚWIATA 


© 96 piłkarzy z pochodzenia 
Polaków gra w zawodowych dru- 
żynach francuskich, Przeszło 20 
Polaków broniło barw Francji w 
zawodach międzynarodowych. | 


© Mistrzostwo Polski w siat- 
kówce męskiej zdobyła drużyna 
AZS (Warszawa) przed Gwar- 
dią (Wrocław). CWKS (Warsza- 
wa) i AZS (Gliwice) spadają do 
niższej klasy. | 
Mistrzostwo siatkówki kobiet 
zdobyła drużyna Kolejarza 
(Gdańsk) przed Spójnią (War- 


szawa). Do niższej klasy spadły 
Spójnia (Łódź) i Kolejarz 
(Wrocław). 


© W Budapeszcie w pięciobo- 
ju nowoczesnym o mistrzostwo 
świata tytuł mistrza zdobył 
19-letni Thofeld (Szwecja) przed 
Szwajcarem Vetterli i Węgrem 
Szondy. 
odniosły Węgry przed Szwajca- 
rią. Startowało 34 zawodników z 
11 krajów. Do pięcioboju nowo- 
czesnego wchodzą jazda konna 
Z przeszkodami, szermierka 
(szpada), strzelanie z pistoletu, 
pływanie i bieg na przełaj 4 
km.. Faworytem na drużynowe- 
go mistrza świata był zespół St. 
Zjednoczonych, ale jeden z za- 
wodników podczas brania prze- 
szkody złamał obojczyk i został 
odwieziony do szpitala. 


Drużynowo zwycięstwo 
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== LONDYŃSKA f wa 
PACZKI GWIAZDKOWE DLA CHORYCH 


winny być troska nas wszystkich 


Wszystkie polskie organizacje 
w Londynie współpracują zgod- 
nie na odcinku opieki społecz- 
nej. Współpraca ta odbywa się 
w ramach t.zw. Komisji Koor- 
Opieki Społecznej 
Zjednoczenia Polsk. w W. Br. 
Skoordynowanie wysiłków daje 
dobre rezultaty, zwłaszcza jeśli 
chodzi o opiekę nad chorymi Po- 
lakami, leczącymi się w szpita- 
lach angielskich. Najwięcej opie- 
ki potrzebują ci spośród cho- 
rych, którzy nie mają tu rodzin, 
ani osób bliskich, 

Niezależnie od tego, że w cią- 
gu całego roku systematycznie 
chorzy odwiedzani są w Londy- 
nie oraz w szpitalach poza Lon- 
dynem, rok rocznie organizowa- 
na jest akcja paczek gwiazdko- 
wych dla tych chorych, którzy 


| święta Bożego Narodzenia mu- 


szą spędzić w szpitalu. 

W ubiegłym roku chorym. 
przebywającym w szpitalach w 
czasie świąt Bożego Narodzenia 
doręczono przeszło 3.000 paczek 
gwiazdkowych. Do paczek dołą- 
czone były życzenia od polskie- 
go duchowieństwa katolickiego 
i Komisji. W tej liczbie ponad 
1.700 paczek sporządzonych Zo- 
stało przez Komisję Koordyna- 
cji w Tow. Pomocy Polakom, 
które prowadzi sekretariat Ko- 
misji; paczki wysłano bezpo- 
średnio do szpitali polskich — 
3-go w Penley Camp i 4-g0 W 
Iscoyd Park oraz do organizacji 
katolickich Kół S.P.K., Związ”u 
Inwalidów. Stowarzyszenia Lot- 
ników, itp., które zajęły się roz- 
dawnictwem paczek w szpita- 
lach na terenach swojej działal- 
ności. Pozostałą ilość 1.300 pa- 
czek dla nerwowo i umysłowo 
chorych przygotował we włas- 
nym zakresie Komitet angielski 
t. zw. Hospital Visiting Com- 
mittee we współpracy z Catholic 
Womens League i Anglo-Polish 
Catholic Association. 


Śp. Wacław Stelmachowski 


W Londynie zmarł 13 paź- 
dziernika Ś, p. Wacław Stelma- 
| chowski ppłk saperów W.P. Był 
to jeden z nielicznych saperów 
kolejowych. Dział ten nie ist- 
niał jako odrębny w pokojowej 
organizacji Wojska Polskiego. W 
organizacji wojennej Sztabu 
Naczelnego Wodza został jed- 
nak restytuowany w postaci od- 
rębnego dowództwa i ppłk. W. 
Stelmachowski został powołany 
w wojnie r. 1939 na stanowisko 
zastępcy dowódcy wojsk kolejo- 
wych. 

Podczas okupacji Francji, w 
latach 1940-44 ppłk W. Stelma- 
chowski pełnił funkcję zastępcy 
dowódcy oddziałów polskich i z 
tego okresu był znany licznej 
rzeszy naszych żołnierzy, pozo- 
stałych na tym terenie po doko- 
nanej tylko częściowo ewakuacji 
wojsk polskich do W. Brytanii. 

Zmarły znany był z energii. 
pracowitości i oddania dla spra- 
wy, której gorliwie służył przez 
wiele lat w wojsku. 

Odznaczony był Krzyżem Wa- 
lecznych, Krzyżem ' Powstańców 
Śląskich, Złotym Krzyżem Za- 
sługi i innymi. 

Cześć Jego pamięci! 


POLSKI 


Duże zrozumienie konieczno- 
ści dostarczenia paczek chorym 
w czasie świąt, wykazało społe- 
czeństwo polskie. Komisja otrzy- 
mała wiele adresów chorych. 
jak również liczne ofiary pie- 
niężne na ten cel, Zbiórki pie- 
niężne przeprowadzone w pol- 
skich parafiach na terenie całej 
W. Brytanii za pośrednictwem 
polskiego duchowieństwa i „Ca- 
ritasu' dały ponad £ 120. Z 
ofiar indywidualnych z Anglii i 
ze Stanów Zjednoczonych wpły- 
nęło blisko £ 100.0.0. Ponadto 


Komisja otrzymała liczne dary 
w naturze. W bieżącym roku 
liczba chorych, którzy święta 
spędzą w szpitalach w W. Bry- 
tanii wyniesie ponad 3.000. Dru- 
ga połowa listopada jest przewi- 
dziana na zbiórki na akcję 
gwiazdkową dla chorych. Ofiary 
indywidualne oraz pochodzące 
ze zbiórek przyjmuje Komisja 
Koordynacji Opieki Społecznej 
pod adresem: Anna Januszajtis, 
sekretarz Komisji, 55, Princes 
Gate, London, S. W. 7. 


go 


OB NATES SKI | 


POŻERA 


Fot. W. Bednarski — Londyn 


Scena z satyry T. Nowakowskiego „Przyczyna nieznana“ 


wystawionej ostatnio przez 


Koło Młodzieży „Devonia*'. 


NAGRODY ZWIĄZKU PISARZY 


W sali sztandarowej Instytuty 
Historycznego im, Gen. Sikor- 
skiego nastąpiło ogłoszenie na- 
zwisk laureatów nagród Związ- 
ku Pisarzy . Przewodniczył prof. 
Stroński. Działalność literacką 
Antoniego Bogusławskiego omó- 
wił dr Tymon Terlecki. Sumę 
£ 40. ufundowaną przez Komi- 
tet Obywatelski w W. Brytanii, 
otrzymał Antoni Bogusławski. 
Wygłosił on przemówienie dzię- 


kując za nagrodę, a uzyskaną ' 


sumę, dodając do niej £ 10 z 
własnej kieszeni przeznaczył na 
fundusz imienia swe] córki Te- 
resy zmarłej w czasie wojny, u- 
talentowanej poetki. 

Przyjaciele poety nie zgodzili 
się na to. aby został on ogołoco- 
ny z potrzebnej mu nagrody pie- 
niężnej a jednocześnie, abv 
spełnić wolę nagrodzonego. za- 
początkowali zbiórkę na utwo- 
rzenie fundacji im. Teresy zbie- 


KS. KAN. ST. BEŁCH 
WYJEŻDŻA DO USA 
W związku z wyjazdem dusz- 
pasterza akademickiego ks. ka- 
nonika Stanisława Bełcha do 
Stanów Zjednoczonych. odbyło 
się jego pożegnanie w Hospicjum 
św. Stanisława; z tej okazji u- 
rządzono zabawę pod hasłem 
„Rzeczpospolita akademicka tań- 
CZV. 


OPTYK 


D. S. GUNSTON F.A.D.0. DISPENSING OPTICIAN 


TROY COURT. 216, Kensington High Street 
London, W. 8. Telefon: WES 6079. 


OKU LA RY 


i NAPRAWY 


Okulary do Polski na recepty krajowe. Godziny przyjęć: 


i Od poniedz. do piątku 9.30—18. w soboty 9.30—13.00. 


rając na sali £ 25. Dalsze ofia- 
ry na ten cel wpływają. 

Nagrodę ufundowaną przez 
Koło Armii Krajowej w Detroit. 
otrzymał Stefan Korboński, za 
świeżo wydaną książkę pt. „W 
imieniu Rzeczypospolitej“. O 
książce tej mówiła p. Herminia 
Naglerowa. 

Nagrodę dla krytyków otrzy- 
mali: pp.: Z. Broncel oraz Woj- 
ciech Gniatczyński. 

Gniatczyński, współpracownr: 
„Veritasu*, otrzymał w tym To- 
ku dwie nagrody. Przed kilku ty- 


godniami otrzymał „Nagrodę 
Młodych“ a obecnie nagrodę za 
krytykę. 


Nadesłał on list z Monachium 
(gdzie obecnie przebywa) z po- 
dziękowaniem tak za nagrodę 
jak za przyjęcie do Związku Pi- 
sarzy. 

O zadaniach krytyki mówił Z. 
Broncel. 


0090099909 


CZY JESTEŚ JUŻ 
SUBSKRYBENTEM 
KSIĄŻEK 


„BIBLIOTEKI POLSKIEJ"? 
0900900000009009299 


V żądajcie 


Zygmunt  Turkiewicz otrzy- 
mał trzecią nagrodę na konkur- 
sie na projekt tkaniny z moty- 
wami staroperuwiańskimi. 

| $ 

„Premiera pana premiera“ — 
oto tytuł nowej sztuki Teatru 
Nowości, wodewilu w 3 aktach, 
pióra Edwarda Chudzyńskiego. 
Wykonawcy: Klara Belska. Ina 
Sobieniewska, Stanisław Rusza- 
ła. Robert Hopen i autor. Reży- 
seria i kierownictwo artystycz: 
ne: Stanisław Belski, dekoracje 
St. Mikuły. Opracowanie mu- 
zyczne E. Chudzyńskiego. 

ję 

Pianista Mierowski wykonał 
w Royal Festival Hall szereg u- 
tworów Chopina. 


E. Wojtczak odbył drogę z 
Yorku do Londynu na łyżwach. 
Niezwykły ten, jak na porę ro- 
ku, wyczyn Sportowy, zakończył 
on na Piccadilly Circus. 

+ 


Prof. Bohusz Szyszko w ra- 
mach oprowadzania po zbio- 
rach sztuki, wygłosił wykład o 
Cézannie w Tate Gallery. 


» 


W ramach BBC Light Pro- 
gramme wystąpiła J. Jasińska. 

Konkurs śpiewu odbył się w 
ramach zabawy tanecznej urzą- 
dzonej w St. Mary's Hall na 
Clapham Common. Przygrywa- 
ła orkiestra Primavera. 

O dziejach baletu polskiego 
mówił p. J. Ciepliński. 


Kurs miękkich zabawek pro- 
wadzi Sekcja Pomocy Szkołom 
Komisji Pom. Dzieciom Pols- 
kim w Niemczech, w poniedział- 
ki i środy, w lokalu przy 20 We- 
therby Gardens. 


Zebranie Rady Zrzeszenia 
Kół Pułkowych Kawalerii odby- 
ło się w Instytucie Hist. im. 
Gen. Sikorskiego. 


sz 
Gen. Podhorski wygłosił od- 
czyt pt. „Kawaleria w ostatniej 
kampanii wrześniowej pod Koc- 
kiem". 
A 
Zabawa taneczna  Artylerzy- 
stów Konnych odbyła się w Og- 
nisku Polskim. 


„SŁOWO O BITWIE“ 
J. JASIEŃCZYKA 
Dowiadujemy się, że subskryp- 
cja na powieść Janusza Jasień- 
czyka „Słowo o bitwie“ została 
już zamknięta. Wpłynęło 847 o- 
płaconych zamówień, co umożli- 
wi autorowi dokończenie i wy- 
danie książki. Rzecz ciekawa, że 


po zamieszczeniu w warszaw- . 


skiej „Nowej Kulturze“ (nr 221 
z dnia 20 czerwca br.) napastli- 
wych komentarzy o przedpłacie 
na „Słowo o bitwie“ autor oœ- 
trzymał z Kraju (oczywiście dro- 
gami okólnvmi) 8 zamówień na 
tę książkę. 

Jasieńczyk pracuje obecnie 
intensywnie nad ostateczną re- 
dakcją tekstu powieści i za na- 
szym pośrednictwem zapewnia 
subskrybentów, że dołoży wszel- 
kich starań. aby książkę otrzy- 
mali w czasie możliwie najszyb- 
szym. 


Kilka wartościowych PACZEK: 


GUMA (5ŁONINA) na podeszwy 45/- 
|2 Pary NYLONÓW “Morley“ 20/- 
| PŁASZCZ przeciwdeszcz. . . 25/- 
| BOTY zimowe na baranku ANIE 


ostatniego katalogu 
lze stawkami celnymi. 


HASKOBA'— 


2, HOGARTH ROAD, LONDON. S. W. 5. Tel.: 


FRE 7888. 
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7 listopada 1954 r. GAZETA NIEDZIELNA Sur. 7 
AEC REAR NENA o 
; WE FLORENCJI RZECZY 
Florencja, miasto bogate w PR SSE s ` Aart 
SE SĄ POLACY NA OBCZYŹNIE WMI ENA 
siada swoją dawną i nową ko- i | 
u lonię polską. która zebrała się 
€ _ 10 października w kościele św. ge" "= LAUREAT NAGRODY NOB- 


Trójcy, szczególnie  umiłowa- 
nym przez Michała Anioła Buo- 
narroti, strojnym we freski 
Ghirlandaio i Lorenzi Monaco, 
na nabożeństwie. odprawionym 
przez ks. kan. infułata dra Wi- 
tolda Paulusa, delegata polskie- 
go przy Papieskim Dziele Po- 
mocy. Po nabożeństwie odbyło 
się wspólne śniadanie i zebra- 
nie. na którym założono stowa- 


POLSKI FARMER Z NOWEJ GWINEI 


opowiada w Anglii o swej pracy 


Przez Londyn przepływa bez- 
ustannie fala różnojęzvyczna, po- 
jawia się, jest tutaj kilka dni i 


znalazł przed wojną żelazo na 
Wołyniu. Potrzebny mi on do 
jednej transakcji, wieczorem od- 


znasz bracie dnia ni godziny — 
ponad 3 i pół metra rocznie 
czyli więcej, niż opad w Polsce 


LA (1950) Cecil Powell, profe- 
sor fizyki na uniwersytecie w 
Bristol (Anglia), znany badacz 
promieni kosmicznych, kieruje 
w Alpach włoskich eksperymen- 
tem. który ma dać uczonym od- 
powiedź na szereg problemów, 
związanych z radiacją naszej 
atmosfery zarówno pod wpły- 
wem promieni kosmicznych, jak 
i wybuchów bomb atomowych. 


rzyszenie pod nazwą Rodzina znowu znika w przestrzeniach latuję do Paryża... Mały świat za 4 lata. Eksperyment polega na wypu- 

Polska we Florencji. Prezeską wielkiego swiata. Punktem za- co, spodziewałeś się mnie tu zo- — Jakże więc prowadzisz w szczeniu w powietrze dużego ba- 
i obrano p. Julię Niemierę. Posta- CZepienia dla Polaków jest baczyć? Sieję sobie i orzę na No- tych warunkach swe gospodar- lonu, zacpatrzonego w urządze- 
è nowiono odtąd częściej się spo- „Orzeł' lub „Ognisko“. I tak wej Gwinei, a kiedy mi się znu- stwo? nia rejestracyjne (kamera z bar- 


i tykać, w lokalu przy Piazza nagie, przechodząc koło „Ogni- dzi pouczanie tubylców jak mają — To inna sprawa, przede dzo czułymi płytami), wyna- 
i D'Azeglio 9. przez prezeskę o- Ska“ zobaczyłem dawno niewi- siać i orać to w samolot i fiu... wszystkim zawziąłem się, by lazku samego profesora. 
fiarowanym, bardzo na ten cel dZianego Bolka Rumańskiego, — Na coś się jednak dublańska nauczyć rolników. Wprawdzie ey 


przydatnym. gdzie już się mie- 


inżyniera rolnika. przyjaciela z 


szkółka przydała—powiedziałem. 


powoli, ale uczą się. Walka to- 


i ści zaczątek biblioteki polskiej, lat uniwersyteckich. , Mimo — Chcesz, to jedź ze mną, bę- czy się aby utrzymać jak naj- NA DOROCZNYM ZEBRA- 
: a na gwiazdkę urządzi się cho- SWoich 42 lat wyglądał jak dzie przyjemniej. Jest tam kilku dłużej glebę na miejscu, nie po- NIU brytyjskiego Towarzystwa 
i inkę z kolędami i wierszyka- młodzieniaszek, Rozpoczęliśmy Polaków, będziesz jeszcze ty. zwolić zmyć humusu przez opa- Naukowego w Oxfordzie roz- 

mi, które zadeklamują dzieci, rozmowę. , Władka jeszcze nie ma, chodź- dy. Praca to długa. Tubylcy kon- ważano m.in. problem uspraw- 
ą żeby nie zapomniały mowy pol- — Właśnie przed chwilą przy- MY na kawę. serwatywni. Wprowadzamy no- nienia służby meteorologicznej, 


i skiej i polskich, uświęconych o- leciałem z Nowej Gwinei, czekam Gdyśmy usiedli za stolikiem. woczesne narzędzia rolnicze, ale w szczególności w dziale przepo- 
r byczajów. tu na Władka, no, wiesz. tego co ZACzął bujną opowieść o swych mimo naszych wielkich wysił- wiadania pogody i postanowio- 
i latach wojennych, zakończo- ków, liczba ludności wzrasta no przyspieszyć prace nad kon- 
| nych pracą instruktora rolnego szybciej, aniżeli ilość płodów rol- strukcją aparatu elektroniczne- 
k na Nowej Gwinei i sąsiednich nych. Gospodarka hodowlana go dla tego celu. Obecny na ze- 
wyspach. powinna zapobiec brakowi je- braniu dr C. Rossby, profesor 
+ — Nie myśl, że to raj — po- dzenia, w tym celu sprowadzam uniwersytetu w Sztokholmie, 
” wiedział gdy rzuciłem uwagę, że nasiona traw. Jak miło, kiedy przedstawił szczegółowo działa- 
r tam musi być miło. — Przede słyszę jak tubylcy cieszą się z nie takiego aparatu, będącego już 
i wszystkim piekielnie gorąco, sta- prac, które dla nich robię. Mo- w służbie stacji meteorologicz- 
j le gorąco i deszcz. Kraj pagór- żesz przyjechać do mnie, napisz nej w stolicy Szwecji. 
ków i ubogiej gleby. Średnia mi, oto mój adres. ° 
dziennie — około 28 stopni Cel- Przyszedł Władek.. rozmowa za 
b sjusza a nigdy mniej niż 22 stop- potoczyła się jeszcze żywiej. Pa- SKARB NA DNIE MORSKIM 
; nie. Ponad 45 stopni też się trzyłem na mego przyjaciela jest celem wyprawy pewnego 
trafia. Lemoniada wtedysmaku- jak z temperamentem rozwijał angielskiego inżyniera, nazwis- 
e je — zaśmiał się — ale spać trud- przed nowo przybyłym idee ra- kiem Rawdon. który swój do- 
à no. Kąpiesz się od potu we włas- cjonalnych gospodarstw na No- roczny urlop postanowił spędzić 
i nym ubraniu. A deszcz, nie wej Gwinei. S. wraz z żoną i dwoma synami na 
2 poszukiwaniach w pobliżu Zło- 
a NET tego Wybrzeża barki indyjskiej, 
k również zaproszeni skarbnicy tyczno - historycznej, jak i o zatopionej w r. 1870 z ładun- 
i wielu okolicznych kół. W zastęp- byczajowo-społecznej. Odczyt kiem złota i drogich kamieni, 
stwie nieobecnego z powodu był ilustrowany tekstami oraz wartości 2 milionów funtów. 
t kłopotów rodzinnych prezesa p. wierszami polskich autorów w Wyprawa odbywa się na 20-to- 
f J, Stora przewodniczył na ze- wykonaniu pp.: B. Wiemej, M. nowym kutrze .Solace“, wypo- 
r Fot. W. Bednarski — Londyn braniu wiceprezes p. A. Rudzki Plutówny i C. Bąka. Na zakoń- sażonym w urządzenia do nur- 
j r A ` . z Perton. Sprawozdanie z bie- czenie inż. S. Badyński omówił kowania. Pierwsze wiadomości 
s Trzej marynarze Z „Bąka , którzy na tratwie dotarli do żącej działalności zarządu zło- historię targów o Śląsk na kon- mówią o odnalezieniu barki na 
brzegów Anglii i uzyskali azyl polityczny: Wacław Kol- żyli pp.: sekretarz oddziału T. ferencji wersalskiej. Odczyt dnie i podjęciu prac nad jej 
+ czyński, Tadeusz Marciniak i Zygmunt Kopicki. Rokitnicki oraz skarbnik J. A- zgromadził ponad 40 osób. Cie- podniesieniem. Kieruje nimi 
p | e dach, po czym w konstruktyw- kawa treść i barwna forma wie- znany spec w tej dziedzinie, by- 
COVENTRY nej dyskusji przyjęto plan dzia- czoru spotkały się z zasłużonym ły oficer angielskiej marynarki 
a „BALLADA“ Na zaproszenie ks. C. Sowińņ- łania oraz plan finansowy, uz- uznaniem zebranych. wojennej Walter Gillman. 
, skiego odbył się w Domu Kato- godniony z planem finansowym 
s PIĘKNE POLSKIE lickim odczyt o Polskiej Bry- Zarządu głównego ZRRP. Ze- 
| gadzie  Spadochronowej dla brani podkreślali konieczność 
2 n ŁYT młodzieży katolickiej. Prelegent dalszej rozbudowy organizacyj- 
p. F. Lichnowski z Birmigham Pej na terenie oddziału, co u- 
> omówił dzieje polskiej brygady możliwi starannie opracowany 
od narodzin aż do chrztu bojo- Tozszerzony i zbalansowany pre- 
GRAM OFONOWE wego w bitwie pod Arnhem. liminarz budżetowy. 
z Prelekcja przeplatana była Stosownie do niedawno za- 
P Nowi artyści — fragmentami opowiadań z życia padłej uchwały Rady Głównej 
— Nowe orkiestry — spadochroniarzy w wykonaniu ZRRP zarząd oddziału Birming- 
— Nowe sukcesy | PP-: A. Kamińskiego i Z. Sro- ham wyłonił komisję dla prze- 
46 ak: czyńskiego. O dużym zaintere- pracowania projektu nowej de- 
Najpiękniejsza muzyka sowaniu tematem świadczyły klaracji ideowej związku. Do 
taneczna, pytania. które posypały się po komisji tej powołano p. T. Ro- 
| rozrywkowa i ludowa, zakończenie odczytu  Odpowie- kitnickiego oraz uchwalono 
4 pieśni dzi prelegentów, uzupełnione zwrócić się z zaproszeniem © 
k patriotyczne i wojskowe, ciekawymi  kompletami zdjęć wzięcie w niej udziału do ks. 
SE płyty humorystyczne. fotograficznych, przedłużyły ze- dziekana F. Kąckiego oraz pre- 
o Niezapomniane branie do późnej godziny wie- zesa Polskiego Koła Katolickie- 
° polskie tanga: czornej. go w Birmingham inż. J. Ma- 
i Odczyt był zorganizowany z cielińskiego. 
A Saet O PATE ARE ramienia Sekcji Wiedzy Woj- Staraniem referatu kultural- 
SA, NIE KOCHAĆ W TAKĄ | Skowel przy Kole SPK Birming- no-oświatowego Polskiego Koła 
° N OC SERCE GÓRNIKA ham. Katolickiego w świetlicy domu 
? TĘSKN O M i dnne t PKK odbył się odczyt p. L. Ka- . 
; BIRMINGHAM lusa pt. „Śląska kraina“. Po Fot. W. Bednarski — Londyn 
TYLKO TAM“ W Domu Polskim na Erding- zagajeniu wieczoru przez kie- W" da ndatan Aies i a TA cki 
i > E j X ; 3 międzynarodowym festiwalu tańców w londyńskim 
; najpiękniejsze tonie odbyło się posiedzenie ple- rownika referatu dra J. Osso- Albert Hallu występowały m. in. w polskim zespole: 
kw f num zarządu oddziału Birming- lińskiego prelegent dał obraz ; : Ą 
pieśn emigracji ham ZRRP, na które przybyli śląska zarówno od strony poli- Teresa Grachvogel (córka przedwojennych emigrantów, 
! w nieporównanym wykonaniu ; która dopiero niedawno nauczyła się po polsku), Marysia 
; KRYSTYNY PACZEWSKIEJ M Mumler ı Ewa Radalowicz. 
Wielki wybór innych l ki . L C ", RY, 
y volskich płyt gramofonowych. Do Po S l l za TLT urzona TYLKO 600 ZŁ. CŁA 
y a a NAJLEPSZYM SPOSOBEM POMOCY RODZINOM SĄ PŁACI ODBIORCA W POLSCE ZA 
, całkowicie ubezpieczone. NASZE PA CZKI RY? DO. SZYCIA 
è z ; ; olski i „lini urzona“ órą można wysłać 
| |omzeme karatocrow || wma saw ao paki ank Curzonas || „ków moim. SINGERA 


= e > 73a © 


gramofonowych wysyłamy 
na żądanie. 


THE VISTULA PRESS LTD. 
449, OXFORD STREET, 


MATERIAŁY WEŁNIANE. BIELIZNE, SWETRY, POŃ- 
CZOCHY, CHUSTKI, WIECZNE PIÓRA. 

Do Rosji przyjmuje'ny clo wysyłki towar własny klientów. , 

Cło, licencję i ubezpieczenie opłacamy w Londynie, dzięki 


Ceny od 


£ 31 


loco Gdynia. 


TAZA Biese 


LONDON WL czemu odbiorca nie ponosi żadnych opłat. 9, Roland Gardens, 
i i MNA s >: Cenniki na życzenie przesyłamy odwrotnie. 
` (Najbliższa stacja kolejki 
ę podziennej: Marble Arch. 


© Żżądajcie naszych katalogów towarowych i lekarskich 


Lampert & Polimex Ltd. 


45, CROMWELL ROAD. Telefon: 
LONDON, S. W.7. KENsington 0760 


Skład płyt otwarty od godz. 
10.30 do 7 wiecz.,. w soboty 
j — do 2.00 po południu.) 


C OSA TOWA PN 


do Polski i za Linię Curzona", zawierających również | 
stawki celne przy każdej pozycji. 
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NOWEJ FILMY 
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FESTIWAL WŁOSKICH 
FILMÓW 


Sześć filmów  długometrażo- 
wych oraz szereg krótkometrażo- 
wek włoskich wchodzi do po- 
kazu festiwalu filmów włoskich 
w Londynie, na który  przyje- 
chało 16 włoskich artystek i 7 
artystów. 

Na otwarciu festiwalu fil- 
mem „Neapolitańska fantazja" 
obecna była Królowa z małżon- 
kiem i księżniczką Małgorzatą. 
Festiwal trwał 10 dni a jego u- 
rządzeniem zajmowali się włos- 
ki ambasador, Sir A. Korda oraz 
Instytut Filmowy Brytyjski. 


SYRENA MIĘDZY LUDŹMI 
„Mad about Men“ 


Film ten to żart i komedia. 
Ponieważ ostatnio szereg kome- 
dyj brytyjskich robi kasę, po- 
pularne są obecnie wśród pro- 
ducentów komedie. Wrócono do 
wyzyskanego już kilkakrotnie 
tematu syreny, która przez sze- 
reg dni przebywa między ludź- 
mi, ogon ukrywając pod długą 
suknią. Tym razem syrena jest 
bardziej romansowna i... Wszy- 
scy mężczyźni jej się podobają. 
Zwiększa to ilość pocałunków na 
ekranie, ale nie przysparza to 
filmowi komizmu. Nie ma zresz- 
tą nic zdrożnego w tej komedii. 
a raczej kawały na poziomie 
bardzo niewymazającej publicz- 
ności. Wśród aktorów na pierw- 
szy plan wysuwa się znakomita 
Margaret Rutherford, inni gra- 
ją poprawnie. Glynis Johns w 
dwóch rolach syreny i Karoliny, 


jak zawsze dobra. Certyfikat 
„U“ — dla wszystkich. Kolory 
przyjemne. Studio Pinewood. 


Wyświetlanie filmu trwa 1% go- 
dziny. 
MYŚLIWI GŁĘBIN 
MORSKICH 
„Hunters of the Deep“ 


Jest to film o wartościach ną- 
ukowych, przedstawiający w 
pięknyin kolorze życie głębin 
wybrzeży morskich Kalifornii. 
zdjęć (trwających ponad godzi- 
nę) dokonali pracownicy Insty- 
tutu Morskiego w Kalifornii. Du- 
ża część zdjęć przedstawia polo- 
wanie na rekiny i inne potwory 
morskie o bardzo oryginalnych 
kształtach. Świat podwodny jest 
pokazany nie z punktu widzenia 
artystycznego, choć zdjęcia są 
piękne, ale naukowego.  Zoba- 


czenie tego filmu wzbogaca więc 
o morzu. 
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— Tak, to mój mikrus! Żona 
poszla do kina i kazała mi go 
trochę pobawić. (Tit-Bits) 
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7/-; półrocznie 14/-; 


»Libreria Polaca“, 


7 listopada 1954 r. 


ZACZYNAJA MÓWIĆ PO POLSKU... 


Choć główna osoba i bohater 
tego felietonu wyraźnie sobie 
nie życzy pisania o jego pięk- 
nym uczynku, nie mogę sobie 
darować, by raz jeszcze do tej 
sprawy powrócić, mianowicie do 
sprawy zadeklarowania stałych 
opłat za naukę w gimnazjum w 
Les Ageux w kwocie 6 do 7 fun- 
tów miesięcznie przez jednego Z 
czytelników „Gazety Niedziel- 
nej". Wydarzenie bowiem jest 
rzadkie i niezwykłe i chyba je- 
dyne w swoim rodzaju. Jeśli 
czyn ten znajdzie naśladowców, 
chętnie zmienię zdanie, dotych- 
czas jednak nikt podobnej o- 
fiarności nie okazał. 

Gdy do redakcji nadszedł list 
z prośbą o pomoc sierocie, któ- 
ra chce się dalej uczyć, wywoła- 
ło to zakłopotanie i sceptycyzm 
co do możliwości załatwienia 
sprawy pomyślnie. 


— To trudna rzecz — powiada 
redaktor, zmarszczywszy Czoło 
— tyle jest teraz różnych po- 
trzeb, różnych apeli i różnych 
akcji zbiórkowych, że nie bę- 
dzie łatwo znaleźć kogoś, kto by 
się zobowiązał do takich świad- 
czeń. I to nie jednorazowej ofia- 
ry, ale do stałych wpłat, co mie- 
siąc i to sumy nie najmniejszej, 
bo ponad półtora funta tygodnio- 
wo. Przecież to prawie tyle, co 
czynsz za mieszkanie. Duża 
kwota. 

Zasianawiano się nawet, czy 
warto list ks. Kieka ogłaszać w 
„Gazecie“. Nie bardzo wierzono, 
by to coś pomogło. Ale, podob- 
nie, jak ojciec Jarzębowski po- 
leca pomoc i opiekę nad zakła- 
dem w Fawley Court Opatrzno- 
ści Boskiej, tak samo postano- 
wiono i ten list ogłosić czekając 
co z tego wyniknie. 

Jest tym bardziej miło pisać o 
szlachetnym uczynku miłosier- 
nego Samarytanina, że zazwy- 


czaj muszę pisać wiele rzeczy 


R/OJZJRIYJWIKII 
UMYSŁOWE 


KRZYŻÓWKA Nr. 44 


1. Używano na niewoł u ków., 
w okolicach .ego mia- 


. Miejsce starożytnej świątyni w Ate 
AC | lub do puszki, 10. 


POZIOMO: ; 
4. Mau Mau grasuje 


nach, 9. Daje się na tacę 


Młodzieńcze niegroźne flirciki i 
Jeden z bliźniaków w konstelacji 
dy nie chce SIę 

| 3 Ślać Imię 
wszystkiego szczegółowo określać. 15. ' 
Sk pomagająca uchodz- 


13. Skrót często stosowany € 


meskie, 17. Organizacja 
com, 18. 
Afryce, 20. Nędzna imitacja 
gałąź drzewa, 24. 


okresu Ludwika XVI. 


PIONOWO: 1. Kraj w Ameryce ? 
wej, 2. Część ciała, 3. Postać z „Balladyny“. 
a w Pakistanie, 


4. Rzeka w Egipcie, 5. Rzek 


6. Wspólne dla koguta i ułana, 
królika spodziewa Się 


Nieodzowne rekwizyty „And- 


(wspak), 11. Samica 
potomstwa, 12. 
rzejek“ 


gdy poznał Dąbrówkę, 


koracja pokoju, 
Imię żeńskie (włoskie). 


Rozwiązania należy nadsyłać do dnia 10 


listopada. Za prawidłowe rozwiązanie redak- 
| PRAED MEWS, AUSTRALIA — „Vistula“ (Australia) Pty, 
Str. Sydney oraz „Spoełm”*, 85, Wattle Ave., Royal 


Niezamówionych 


Janeiro. 


Aires. 


puu 


Buenos 


3 4 


Kolonia angielska we 
lalki, 24. Gruba 


Instrument muzyczny 
zajmujący dużo miejsca w pokoju, 25. Daw- 
niej nieodzowna część strzelby, 


— (dwa słowa), 14. Mieszko był nim 
16. Podstawa handlu. 
19 Z Bugiem wpada do Wisły, 21. Miła de- 
22. Płacono tatarom. 


FRANCJA 


złych o poczynaniach naszych 
emigrantów. Próba redakcji o- 
głoszenia listu powiodła się 
nadspodziewanie, a ofiarodawca 
jest już w kontakcie z opiekuna- 
mi sieroty, która wkrótce pój- 
dzie do gimnazjum. Ściskam Pa- 
nu, Drogi Panie, serdecznie dłoń 
i choć nie znam Pańskiego na- 
zwiska, . gorąco Panu dziękuję, 
że nie tylko okazał Pan wielkie 
chrześcijańskie serce, ale odbu- 
dował Pan i moją wiarę w do- 
broć i ofiarność naszych roda- 
ków na emigracji, którą to wia- 
rę już zaczynałem niekiedy tra- 
cić. 

W obliczu tego wydarzenia 
nabieram odwagi, by wspomnieć 
o innej jeszcze sprawie, bo a nuż 
jest wśród nas więcej ludzi o 
dobrym. szlachetnym sercu i O 
kieszeni otwartej na potrzeby 
polskich dzieci. Myślę o dzie- 
ciach polskich, o których pisał 
mi niedawno duszJasterz polski 
we Włoszech, ks. dr Władysław 
Rubin. tak między innymi cha- 


APTEKA POLSKA 


gr. 
STANISŁAWA EHRBARA 
(FULHAM PHARMACY) 
608. Fulham Road. 
London. S.W.6, England 
| Tel. REN 4126 
wysyła 
wszelkie leki do Kraju po 
cenach katalogowych. 


Streptomycyna 10 x 1 gr. 
— © 1.60 
Penicylina ol. 5 x 3 mil. j. 
— £ 2.70 
Rimifon Roche, 500 tabl. 
— £ 1. 66 
Vit.B. 12. 50 amp. 50 mgr. 
— £ 150 


ACTH. 12 amp — £ 2.100 
Cortison, 10 cc.. 250 Mgrs. 
— £ 1.00 


rakteryzując sytuację: „Założy- 
łem tu dwa internaty, jeden dla 
dziewczynek w Rzymie, gdzie 
jest ich obecnie osiem (są nowe 
kandydatki), drugi dla chłopczy- 
ków w Loreto, gdzie jest ich 5 
(mam nowych siedmiu kan- 
dydatów). Pragnę, by prócz za- 
pewnienia dobrego wychowania 
dać tym dzieciom poznać język 
ojców, ducha polskiego i bodaj 
trochę wiadomości © Polsce. 
Praca idzie mimo ogromnych 
trudności. Dzieci robią postępy i 
(słuchajcie, słuchajcie ! — wy- 
krzyknik mój) zaczynają mówić 
po polsku...“ 

Zaczynają. mówić po polsku... 
Coś mnie ukłuło w Sercu, gdy te 
słowa przeczytałem. Więc nie 
mówiły nic po polsku? Widocz- 
nie nie, choć ich ojcowie to 
przeważnie Polacy a metki 
Włoszki. Ks. Rubin stuka o po- 
moc, gdzie może, między innymi 
do Zjednoczenia Polskiego w W. 
Brytanii, które okazuje dla spra- 
wy wiele zrozumienia, ale prze- 
cież i ono ma środki pomocy ©- 
graniczone. Piszę o tym wszyst- 
kim ze słabą nadzieją, że mo- 
że i w tej sprawie da się coś po- 
móc, kto by zaś chciał otrzy- 
mać adres ks. Rubina we Wło- 
szech, chętnie mu służę: Sac. 
Ladislao Rubin, Missionario dei 
Polacchi in Italia, via Vecchia- 


relli 32 inst. 2, Roma, Italy. Kto | 


chciałby pomóc tej sprawie, mo- 


Zjednoczenia Polskiego w W. 
Brytanii z zaznaczenie!n. że to 
na pomoc dzieciom polskim we 
włoszech. 


Myślę. że dzieci powinnv tym 
bardziej mówić po polsku, iż 
my, stare pokolenie emigrantów, 
coraz gorzej po polsku mówi- 
my: pomału właściwie mówić 
po polsku przestajemy, o czym 
napiszę innvm razem. 


Michał Osa-Gderski 


cja przyzna w drodze losowania kupon war- 
tości £ 1.0.0 na dowolnie wybrane książki 
2 księgarni „Veritasu*. 
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POZIOMO: Jarosz, Ochock, Praga, Sokal, 


liba. brzask. 


(wspak), 11. 
gwiazd, 


wschodniej 


26. Mebel ż 


Południo- 


7. Oszuka 


24. 


Park, Adelaide, S. A. BELGIA — E. Kułakowska, 101, 
Rue Auguste Lambiotte, 
Z. Kietlińska, Av. Batel 1514, Curitiba, Parana, 
Rev. W. Słapa, Rua Marques de Abrantes 215, Rio de 
— Przedstawiciel Generalny — 
„Libella“ Librairie, 12, Rue St. Louis-en-l'Ile, Paris IV. 
HOLANDIA 


Bruxelles. 


— B. Galas, Fagelstraat 15A, Breda. 
KANADA — Canadian Mosaic Publishers, Suite 1, 
4118, Western Ave., Montreal 6, oraz International 


Bcok Service, 57, Queen Str. W., Toronto oraz „Rade- 
gast*, 570, Aberdeen Ave., Winnipeg, Man. NIEMCY — 


słota, koszmar, ganek, morga, 


BRAZYLIA — 


zakon. ko- 


PIONOWO: Janusz, rzynki, sopel, chaos, 
odgłos, kierat, partyzantka, skrzyp, knypel. 
grzywa, majtek, grzyb, minor. 

Z nadesłanych rozwiązań żadne nie było 
bezbłędne, wobec czego nagroda nie została 
w ogóle przyznana. 


77, Pitt 


oraz 


Nie chcąc narazić właściciela 


sklepu na „straty“, złodziej 
wywiercił w szybie małą dziu- 
rę, przez którą haczykiem wy- 
ciągał biżuterię. Dziurkę zro- 
bił kulą rewolwerową. 

W Tokio zakończył się  3-mie- 
sięczny strajk, którego podło- 
żem był zakaz malowania się 
robotnic jak również wyklucze- 
nie z wszelkich kontaktów 
z kolegami tak w czasie pracy 
jak i po niej. Strajkujący wy- 
grali. 

Z każdym transportem bananów 
lądują w portach europejskich 
jadowite pająki afrykańskie. 
których ukąszenie powoduje 
często śmierć przez porażenie 
muskułów. Specjalne instytu- 
cje pająkoznawcze przygoto- 
wują serum przeciw ukąsze- 
niom. 

Towarzystwo przyjaciół młodzie- 
ży w Indiach  zaprotestowało 
skutecznie przeciw zamierzo- 
nemu małżeństwu 50-letniego 
mężczyzny z 12-letnią dziew- 
czynką. 

Trzej bandyci napadli na stację 
benzynową w jednym z miast 
amerykańskich i gdy dwóch 
rabowało Sklepik i kasę, trze- 
ci obsługiwał spokojnie Klien- 
tów inkasując opłaty dla Sie- 
bie. 


(OGŁOSZENIA DROBNE 
Że też przesłać ofiary na adres | = : 


NYLONY zawsze się opłacają! 
2 pary nylonów export marki 
MORLEY lub PLAZA lot. do 
Polski £ 1.0.0. HASKOBA LTD. 
2. Hogarth Rd., London, S. W. 5. 


ODZNACZENIA WOJSKOWE 
polskie i zagraniczne, kiosk 
księgarski w Ognisku Polskim: 
55, Princes Gate, London, S.W.T. 
Tel: KEN 2741. 


Najlepsza pomoc Rodzinom w 
Kraju, to angielskie towary w 
paczkach z opłaconym cłem, jak 
łańcuchy rowerowe i motocyklo- 
we, zestawy kreślarskie, kawa, 
kakao i inne. Box 709. 


„GENERAL GOUVERNE- 
MENT“ 1939 — 45, kolekcja 
165 znaczków., nie stempli. 


£ 3.10.0 lub $ 10; swastyka na 
znaczkach polskich, kompletne, 
nie stemplowane, 26 znaczków 
21/- lub $ 3. Wszystkie pojedyń- 
cze serie G. G. również na skła- 
dzie, Wysyłam do wszystkich 
krajów. 

ALFRED BEDNARSKI 

Delamere Park, 
Northwich, Cheshire. 


PODZIĘKOWANIA 


Składam podziękowanie Miło- 
sierdziu Bożemu, Niepokalanej 
i św. Antoniemu za powrót do 
zdrowia. 

O Matko Boża, daj mi zdro- 
wie i siły, dopomóż mi wycho- 
wać dzieci swoje ku chwale Bo- 
ga i Ojczyzny. 

Składam ofiarę 12 szyl. na od- 
budowę kościoła polskiego w 
Londynie. L. C. — Szwecja 


W podziękowaniu Panu Bogu, 
Jego Matce Najświętszej i Jego 
Świętym za odzyskaną zgubę 
składam 10 szyl. na kościół pol- 
ski w Londynie. 


J. Kozakowska 


S. Mikiciuk, Seehammerstr. 4, Bar. 16 B/2 (13B) MUn- 
chen 54 oraz „Informacja Prasowa*, Postfach 86. (23) 
Quakenbriick. NORWEGIA — B. Łubiński, Fagertur- 
veien 14, Bestun ved Oslo. STANY ZJEDNOCZONE — . 
„Gryf Publications“, 615, Henry Str., Utica, N.Y, oraz 
M. Kijowski, 13171, McDougall, Detroit 12, Mich., oraz 
J. Stojanowska, 424, Ave „E', Bayonne, N. Jersey oraz 
„Pomoc“ — Export Import, 761, Fillmore Ave., Buffalo 
12, NY. SZWAJCARIA — Mgr A. Bocheński, Case 
Postale 19. Fribourg 2. SZWECJA: Mgr B. Kurowski, 
Lund, Revingegatan 13 B. WŁOCHY: Mme Z. Bulhak- 
Jelska, via Salaria 300 C, Roma. W sprawach prenu- 
meraty i ogłosz. prosimy porozumiewać Się z przedst. 


